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i  p i i i i i u  saiacyji______
Postulaty P. p, s. w sp raw ie  drożyzny i obniżen ia  p lac

ny lidział d d e a a S n S t  • rf a* u,wagę licz- 
t e r  w uu eh ^ t a n s k f t ^  klcire w
długim s/nurem  L bdbwy ch„ ze sztandarami, 
S c e  Po S t e S S  ,ł9 Przecf t r u to ^
rum w n h J n  n lWie w kościele katediral-
stawW eli p  Rodźmy Zjmiartogoi; przed­staw mieli R2aam 2 R ezydentem  Kzpltej na

m

Pogrzeb Reymonta.
czele1 Sejmu ełc. ó-tiu  włościan wyniosło na 
swych barkach l,ru>mnę 2 Katedry na plac Zaim­
kowy i złożyło na katafalku1. Przed trumną 
wygłosił •przemówień te jmjiin. SL. Qirab^k|ic, poi- 
czem kondukt poprzedzony przez wojsk(ci i de­
legacje Iruszył na cmentarz powązkowski. Na 
cmentarzu1 przemawiali nad otwiaprtą m ogiłą A, 
G;rzymała-Siedleckl, Staff i Iwaszkiewicz i;m. 
literatowi, oraz poseł W itos mionlĄrn, włościan.

Zredukowanie 2  tysięcy opeerów
Uchwały ścisłej

W ARSZAW A Q 12 łtel w n  n  
posiedzeniu ścisłej Rad,, w  } ° riegaaf na

p̂iS"i?śif w* # 0™ 10 2 £ ofSZ

u m w i u r w i M * . — g -s j.

rady wojennej
■mi,anowani na  zawodowych. Dalej zredukow ało 
zostaną ofice;rowie kontraktoW/ię Wreszcie ofR 
celrowie, których stan zdrow ia nie pcrzwiafa ną 
pełnienie służby w ojskow ej. Ostrze redukcji 
skieirowane b id zie  głów nie przeciw ko kance- 
larjom i szŁabbimę nie dotknie zaś formacyj 
linjowych.

Jutro p o rta le  sejmu i eftapos? 
min. Z d z ie e fe s r t iw

W ARSZAW A. 9 12. (PA T.) Zapowiedziane 
na dziś popołudniu posiedzenie Sejmu zostałp: 
odroczone. K onw ent soaif łrówi,' 'który obrado­
wał dziś plrzed południem pod przewodnictwem) 
majrszałka Rataja, uchwalił, aby nąjbliższe po­
siedzenie Sejmu odbyło się jutrcij we czwlartek'. 
o gcelz. 10 rano, z lym samym porządkiem  
poirząikiem dziennym. Posiedzenie zostałoęfcl- 
roczone celem «ania Impżności posłom w zięcia 
udziału w  pogrzebie śp. Reymonta.

e^sp°se min. Zdziechowskiego
W A R S Z A W A , 9 12 ^ 1tyC “ ” e  d °  e k s P ° s « - -  S z e ś ć  u s t a w .

statnuch kilku ,n'i irząd oabiiw oł ^  ciągu o-i się ożywiona dyskusja, k tó ra  wóbec stanowiska 
e s >se min. Zdziechowskiego, k t ó r e " ^  I ?jrf wic9 onial nie 'doprowadziła do cplrego koni 
złozenę ,w sejmie. Jednocześnie n! 3 b g c j fli1du-

P(i9łoski. k tó re  znalazłh I Tozchc* Ustalono w  końcu, zC min. Zdziechowski na 
R' Uk u ta”d. 'prawlicowiej pras u a inirzeidiL Wjrra.z : Jul,rztjszym posiedzeniu sejmu wygłosi ekspośe,

5 Ł "  " 'R ^ o s t ó w n *  * , t o S E S t S S i l  W, k ló r“  “L tępu łącgchzj-ownowazenio bludżPti,' * J^ “am; środkiem  ustaw ■
Zdziechowskieno Ipu ; Pro9riamie mfimist.
żnej. A calu n? ° „ S  '? “ aItoWa mM

‘Ustaw:
-mPi A rn; — jt»L :rycz»ftowia obniżka mn~n" 1 ^now elizacji u s lawj w kierunku' redukcji 

. cał.y Program sanacyjny iakn ” w yaalkow  pie|rsonaInych (temsa|mem Upadą piro- 
nie stronnictw a min. Z a z S M ^ ZVf 'ąza1 ]ekL ^ n iż e n ia  mnożnej o 3 p,)
t e ł a k n  'i  teiTIf Że OWa sa“ acja dc onan-^K  In 2) Uslax^  1> Watae z llichwą, spekulacją i oyła kosztem sfe|r iro b o tn ir^ u  ; 0nana drożyzną -t e ł a  kosztem 'sfer rohm  l w ja dokonana by

t™ . miu ZiSS 1 o L ‘
częcia bezwzględnei w m n,iagał si? <ozpo-
Wama środków  epresuin!. h iroż^ zn^ r zastoso 
ograniczenia Wywozu ^  a ° sPekriianlów|, 
Interwencji zSżow fej riO*rAczyc|
Spółdzielni, ene rgkzn inn  009 m iasl '
klas posiadających z r^ d u k ^ SaI^ a P°dafkó\v z 
B u c z e n ia  b ^ i t u  POlUc.fi, o-

Dzis zeb|rał się na nairaan 
S tosunkow an ia  się do tó n d ln i j l ^ p P P S  Ctelem

p Trzez „D w ugroszów kę ' a i} fw P-GZen owa
0 3  Punkty’! ^ r S n i "  dzie , b'racJ Wub PPS  Wysłał dellpirt i j . ?*'’

llk°W ski^o 'Wki BalrIlCkiegr< t m udali 6ie .‘5 10' k t°!rz9 'w.iaz z tow. Ziemiedkbm
rzyłj że zaPS S - M  l r #  Sk™ ^ i  o ś ^ J l
na k'ló reji bedT 'n  f MerZe Się irac!a ^ W slró w  
ponował Iow r  d,elf g a a  stronnictw  i 2alpiro;  
CP zre fe,row  j “ arkkim m J, by na teji konferen
przedstawił L ^ ^ P P S- Gdy towL Borfickli

1 e 2£tdania k lubu, w yw iązała

d ro ży zn ą ;
3) upoważniającej rząd do uregulow'ania wy 

wozu) środków  żywności;
4) o ściągmnu podatków  w! naturze1;
5) o redukcji w  budżecie wojskowymi, be2 

osłabienia siły obronnej' państwa.
6) o oidpowiedżianościi karnej cyW. Urzęd­

ników za nadużycia.
Pięć z tych ustaw  mają być wniesione w 

ciągu1 5 dni a szósta o w ojsku w: przeciągo 2 
miesięcy^ ze Względu na potrzebę glruntowne-
9 0  p r z y g o t o w a n i a .

30-sfopntoułB mrozy w Czechosłowacji.
BELGRAD, 9 12. (PA T.) Avala. W czoraj 

notowano 'w Kraguj^vuczii, w1 środk(c(wfej Ser- 
b Jb maksimum tempeiratuiry zimna. — Term o­
m etr spadł taim do — 24 st.

PRAGA 9 12. (AW.) W. Czechosłowacji 
panują niezw ykłe mrozy wynosząch w1 dzień 
16 20 stopni i dochodzące w  nocy dfcf 30 st. 

_ ...

Porwanie dńeoh-i.
W ARSZAW Ą, 9. 12. (tel. w ł.), D ziś w  W arszaw ie  

W Alejach Ję rozo iijn sldch  z b j'am y pod' 1. 59 dał się  
s ł js z e ć  głośny h rzyk  kob iecy  .,hanu’yc5 po rw ali dżiec- 
i l c o — Zw abieni k rzykiem  przecliodniie u jrze li z  d a ­
lek a  w ychodzących z dwjainy 2 m ężczyzn i 2 kobiety , 
z  k tórych je d n a  trzym ała  n a  iręku dziecko. W szyscy  
czw oro  w siedli do aujila i  p o m k n ę li w s tronę  u l. T w ar­
dej. W  tym' czasie nadszed ł p o sfe runkow y  C zaplicką 
k tó ry  z doby lym rew olw erem  rznfeił się w pościg za 
a u ftm . T ym czasem  w auejp pęk ła  olpiona1, a uc ieka jący  
Usiłowali w siąść do linnego. N adbiegł jed n ak  C zaplick i 
'i sp row adził cale tow arzystw o do najb liższego  k o m i­
sa r ia tu . T am  okazało  się, że kobieta  n io sąca  2 -le ln ie  
dziecko, je s t jego m atką, H elena kow alew ska,, k tó ra  
zeznała , że ży je  z .mężem•'fw sep a rac ji. P rzed 1 C tygo­
dniam i m ąż je j H en ryk , w ykrad ł jej dziecko, k tó re  
teraz zdołała mm odeb rać .

Przesilenie pisiMiotsc u? E&lonji,
TALLIN, 9 12. (PAT.) Rokowania w> spra­

wie1 utw orzenia nowego rządu — prow adzone 
przez przewódcę Zw. chłopskiego Teem anla' 
posunęły się lak  daleko naprzód], że listy no­
w ego gabinetu  spodziewać się należy w  pią­
tek Teemant zapiroponowiał stanowiskió m ini-  
sira  spraw  zagrań, postowi estońskiemu w  W a­
szyngtonie ipirof. Pipipiow]i.

Pr. 904/25
W lm>eniu Rzeczyj esp tlitoj Polskiej 1

Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł na wniosek 
Prokuratury przy tymże Sądzie że treść artykułu umieszczo­
nego w czasopiśmie >Dziennik Ludowy* nr. 284 z dnia 6 
grudnia 1926. Tytuł artykułu umieszczonego na str. 3 w ru­
bryce 2 oraz w tymże artykule między słowami: a) tępić 
spekulację.... a słowami: Województwo krakowskie b) między 
słowami: poprzedniego poziomu.... a słowami: Dodać jeszcze 
należy, zawiera znamiona występku § 300 uk uznał doko­
naną w dniu 5/XlI 1925 konfiskatę za usprawiedliwioną i 
zarządził zniszczenie całego nakład - i wydał w myśl § 493 
pk. zakazdalszego rozpowszechniania tego pisma drukowa- 
nego.

Zarazem wydaje się nakaz odpowiedzialnemu redakto­
rowi lego czasopisma, by orzeczenie niniejsze umieścił bez­
płatnie w najbliższym numerze i to na pierwszej stronie.

Niewykonanie tego nakazu pociąga za sobą następstwa 
przewidziane w  § 21 ust. druk. z 17. grudnia 1862 Dz.p p 
nr. 6 es 1863 t. j. zasądzenie za przekroczenie na grzywnę 
do 400 zł. p.

Lwów, dnia 6 grudnia 1925 Hawel.
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fil© tędy droga!
Jak wieści niosą z WairszaW^, istnieje p ro - ( a zostawić !wi spokoju1 ludzi napraw dę biie- 

jekt ministra skarbu  zm ierzający do obniżenia dnych.
plac pracowników' państwowych^ a za p rzy k ła -! T rzeba sKończyć z szerokotorow ą, rożrzu-
dem rządu  poszedłby zapewne i prywatny 
pracodawca, o ile już tego nie zrobił, korzysta­
jąc z katastrofalnego bezrobocia.

Mimo gwałtofwlnego wzrostu drożyzny^ wic­
her którego dotychczasowe place zupełnie nie 
są wystarczające, pomysł d alszej ich redukcji, 
jest czemś tak niepirawdopodobnejm/, że popro- 
stu wiĄrzyć się nie chce, fz. na tej1 drodze, na 
urodzę w yraźnego W ygładzania luid[zit/ szuka się 
Uzdrowienia skarbu pańsUwfowego.

Jest to tern więcej zastanalwfiaj'ąc0, że pomy­
sły te wychodzą ze sfer na,rodofw|o- demokraty­
cznych, które całe swe istnienie polityczne o- 
pierają na urzędnikach, o których n:k i bez­
stronny powiedzieć nie może, jakoby ich po­
bory były wystarczające. Naturalniej nie móWii-

tna gospodarka, na której tuczy się korupcja
protekcja, trzeba zmniejszyć napęcznjały nad­

miernie stan centralnych urzędów j gdzie roi się 
od dygnitarzy nie mających żadnego zajęcia. 
Trzeba znieść niepotrzebne Urzędy',' których w  
Polsce namnożyło się jiaik nigdzie na  świecje. 
T rzeba wreszcie zabrać się pojwfazniie do
zmniejszenia ,ar;mji: k tó ra  pożera trzeclią częśe

W  m em oriale tym S. U. P. uzasadnia canł 
niebezpieczeństwo dla sprawności aparatu ad­
ministracyjnego stosow ania mechaniczne redu­
kcji personelu urzędniczego,, k tórego  koszta U' 
trzymania w prelim inarzu na r. 1925 wynoszą 
163 mil jo nów zł a liczba osób dochodizi dfct 40 
lys. łącznie z personelem zajętym; pomocniczb 
w  sądownictwie, szkolnictwie, organach kom u­
nikacyjnych, W ojskowych, ciałach parlam entar­
nych i organach kontroli państwowfejf Ne wy 
Upust krwi z urzędów1 administracyjnych wpły­
nąłby zdaniem S. U. P. decydująco n a  sWol- 
nlenie tempa prac ii odbiłby się tejmi samem 
biapdźo szkodliwie na życiu gospodarstw1. Na-

biUdżetu, milmo, że cała polityka m iędzynarodb-' mias za |rn? z ;lvvjj' J 'wskazane uznają auto
w a zmierza W kie,runku uniemożliwienia w|ojen 
i .powszechnego rozbrojenia.

Mylą się ci wszyscy1, k tórzy sądzą, że mimo 
uczestnictwa W rządzie, będzie można nada) 
przeprow adzać sanację Wi państwie kosztem naj­
biedniejszych. Rozumiemy doskonale gw ałto ­
wną potrzebę (wyciągnięcia państwa z obec-

my tu  o urzędnikach, będących szczęśliwym" ; nego grzęzawiska ale muszą też zrozu|m|łeć to 
posiadaczami wysokich Tang, ale tej1 wjictkjielj sfeiry kapilalistyczne, że s tać .s ię  to  musii kosz
szarej1 masie urzędniczej i wielotysięcznej rze­
szy .pracownikóiw1 niższych,, kló-rych place wy­
starczają zale,1wie na przeżycie po łoi wij mie­
siąca.

T rzeba nareszcie zacząć szukać oszczędno­
ści tarą. gdz ie rzeczywiście znaleźć je możny

■rowie m em orjalu zwiększenie sprawności apa­
ra tu1 administracyjnego przez reW izję ustaw; £ 
rozporządzeń pod kątem widzenia kompetencji 
organow  państwowych ojraz uproszczenia po­
stępowań i a administracyjnego przeż przeniesie­
nie niektórych kompetencji organów  państw o­
wych z Wyższych instancji na niższe' z rów «o- 
czesnem zwiększeniem, k o n tro li W|ładz zwlierz- 
■cfinich i ódpiowiedżiialnoścS Urzędnikólwl, przez 
zmniejszenie ilości wypadkóW1 obloWftązko w’eqo

 _  porozumienia się urzędów,, dostosi;(w|aniie kom -
czego już wyciągnąć nie można. Państwie g io- pUeiicji Najwyższej' Izby Kontroli dó postanlc- 
oern mas nie m oże być silne i zdrow e. Trzeba konslytuicp itd. W spraw|ie uposażenia
przyciągnąć pasa, gdzie  on jest popuszczony. . , '  • wypoWiada się zia nienaruszeniem ogół-

j nych;,podstaw Uposażeniowi,, dotyczących wszy­
stkich działów  zarządu! piaństwtowlego oraz za 

■* | ut;rzymanierm na okres niepewnych Wjarunków* 
| gospodarczych mnożnej!, k tórej zniesienie m o­
głoby w razie wiydalnego wzrostu cen dopirp- 

\ wadzić do niepokojów i anarchji płac. Zntesie-

tem tylko tych, k tó rzy  mi°gą ten  ciężar udźw i­
gnąć. Z powszechnej nędzy społeczeństW|a ni-

Redukcja plac urzędniczych.
W ARSZAWA. 9 grudnia. (A. W .) P ro  w i - ! we w(szystkich ministerstwach. P łace urzęcini-( , -i “ • i Ł ,

zerjum  budżetow e na piehw^zy kw artał 1926 ków  i .nauczycieli zostały zredukoWfane o, 100; - . , j , TLO! ? ,° res a ]a °  " W - ^ a
tó ,j0 „6vv p o b i l i  t a  Redukcję u  * |:r. .zostało  ułożone na podstawie redukcji Wiy 

datków Wl sunie 500 imiijonów zł. na cały rok .
Z lej sumy największa klwbta pirzypada na m i - 
nisteirstwo spra WlwojskoWiych. następnie bUdżet i obecnej. Z powodu bezrobocia redukcje qso- 
ministęrstwa ośw liatyo ,r,az  wydatki rzeczowi bow e nie będą piroponofwfane.

mierzą m inister skarbu  przeprow adzić Wf terj i 
sposób, iż Ustali mnożną o 5 procent niższą od

Hiif!zyiiar<iil6wka Isk zam ów ili a rosyjshf̂  Zw- Im.
AM STERDAM , 9 12. Na ostatnicm p,osie- turifkiem, że rosyjskie Zw . zawiodowe 

dzeniu Rady narodow ej M iędzynarodów ki Zw. ZGODZĄ SIĘ NA W STĄ PIEN IE DO AM - 
zawo.ioWych zajmowano się sprawą przyjęcia STERDAMKI.
rosyjskich Zw. zaWbdowych. Po wyczerpującej Przeciw tej rezolucji i za be^wfarunkowem 
dyskusji zaiwŁcrdzono 14 głosam i przeoiWi 7 zwołaniem konferencji głosoWlali pidza prezy- 
uchwałę, powziętą w lutym bir. że M iędzyna- I cen tem  M iędzynarodówki (PUrcelllemii — An- 
irodówka Zw. zawodowych skłonna jest zwfcłać glja) również sekretarz BroWn (Anglja) i kil- 
konferencję wspólinSe z Rosjanami ty lko 'pod wla ku innych.

Urzędnicy jrńslwowi wobec projekt®#anycb redukcji osobowych 
i imlmy uposażenia.

Dnia 5 bm. przedslaw iciele Zarządu1 Głów- osobowych i zmiany noinm! Uipiclsażenila P. P,re- 
nego Slow. Urzędników* Państwówyeh złóżylj zesowi Rady Ministrów! o raz  ip. Min. Spr. wewn
meimsrja; w spiraWiie projektowanych redukcji Skarbu i Pracy.

w o . — Nadto przedstawiciele Zarz. Gł. SUP. 
ocibyli konferencje z p. M inistram i RaczkHe- 
wlczem i Zietmiięckim, k tórym  szczegółoWfe — 
przed sławili motyWy i podstaw y faktyczne swe­
go stanowiska. P. min. RaczkieWlicz oświadczy? 
iż całkow icie podziela poglądy Stowhrzeszenp'a 
zarów no W sprawie redukcji w1 zakresie admintt- 
s!racji zwłaszcza ogólnej, w! sprawie systemu 
oszczędności drogą organiczną, a n ie  mecha­
niczną o,raz, że u z n aje za możliwą z|mjianę upo­
sażenia iylko \v  tych granicach k tó re  twjyblegąją 
ponaa ogólne nó‘rmy. P. Zieni.ęcki slwtie,r- 
dz'ł, że w  sWóim dziale pracy po rozejrzeniu się 
nie widzi możności pirzeproWiadzena,a redukcji 
i zakomunikował, że [małerjał pirzedStaWliony 
przez  delegację jslzczegółowiej zbada i zana­
lizuje

II1 "ossysfa  ak ad em ia  w  S o rb o n ie
PARYŻ. 9. 12, (Pat:.). W  S o rbon ie  odby ła  się 

uroczysta akademja k u  czci Shfa.na Żeromskiego i 
W ładysław a R eym onta. Na u roezyslo śc t o b ecny  byt 
przedstawiciel ambasady polskiej.

ALBERT DE FENEU1LLĘ.

Zabójczym.
(Dokończenie).

— Tak, proszę pana, piamiętalm) doskonale 
spraw ę Ba,rdin‘a, tembrairdziej|, że był on ,m:oim 
przyjacielem. Przypominam  sobfie rolę, jaką w  
Lem odegrała zjuarła żonia pańska i mogę o- 
świadczyć panu, iż lo. co po|w[iedz5ała pirzed' 
śmiercią, jest najzupełniejszą prawdą... by ł­
bym oczywiście nigdy zdradził te j1 tajemnicy, 
a!e... "

Antoni pirzeirwał mu. \VydaWlał się zdruzgo­
tany i sźeipnął:

— Więc ona m e była w inną!... Ale iw| takim 
razie nic nie rozunt-em. Po cóż się przyznała?

Adwokat odpioiwjledział z chłodnym u śm ie ­
chem :

— To ia jej poradziłem, aby tak uczyniła.
— Pan!.., Pan poradził jej oskarżyć się nie­

słusznie?...
— Ależ taft, proszę pana- Miałem zńpełną 

pewność, że to  było samobójsilwlo. Bardin cier­
piący na silna ueuiraslenję, sam m ó w ił n a  ze­
chce umrzeć. Przez nienawiść do żony i chęć

skompromitowania jej przygotoiw|a ł cdipoWie­
dnie tło , aby to w yglądało na zabójstlwfo. Niech 
pan sobie tepaz przypomni pirzebiieg procesu. 
Zrazu1 Łucja Bardin, jąkając się, zaprzecza za­
bójstw u niemal oczylwlistelmu. Przewodniczący 
trybunału  jest niezadowolony, sędżiotwfie przy­
sięgli nastrojeni sarkastycznie publiczność 
W zburzona. Spra)wa przedstawiła się źle, b a r­
dzo źle. W  braku nieodpiariego dow odu zasą­
dzenie jest p raw ie  niemożldwfe, ale wątpliwość 
przetrw a... Nieszczęsna kobieta, fwjjrzucona po­
za nawias społeczeństiwfa, pozostanie zawsze tą  
która m ogła zabić...

— W ątpliw ość ta iwjyszłaby na jej korzyść..
— Nie, i pian sam nie byłby jej zaślub ił: 

gayby nie była w  pańskiej opinji zabójczynią.
— To piraWidia... M oże być...
— Widm pian, dla ocalenia jej zapragną­

łem stw orzyć zamiast haniebnej możl'i|wiosei au­
reolę roznamiętniającego faktu1... Na m o je  na­
leganie, oskarżona zgodziła się zeznać zmyślo­
ne przestępstwo. Wólwlczas zamiast banalnie po­
praw nej żony, k tó ra  (wl jdzisiejszycn czasach nie 
interesuje nikogo, stała się istotą z piętnem 
fatalizmu na czole, kobietą bu .zącą lęk’ i cieka­
wość... pożądaną przez !Wszystkich mężczyzn, a 
będąca p!rzedmiote|nr zazdrości kobiet...

— Pan jest strasznym człowiekiem — wlest-

■chinął 1 ageiraelle.
— N ie ; jestem tylko logiczny. Uwolniona 

z braku dowodótwi Łucja Bardin pozostałaby 
samotna, ubioga i pioigaUdzana przez wsz ;s!kich. 
W skutek mojego podstępu spotkała pana  i na­
gle stała się osobą bogatą, kochaną, pow aża­
ną... Czyż nie jest zadaniem adwokata pomagać 
nieszczęśliwym ?

— M oże jednak nie za cenę k łam stw a?
— Dlaczego, proszę pana. skoro kłam stw o 

to przywraca szczęście rozblitko|wfi ?
— Ale ja... czy pan pomyślał o mnie ?... 

Zostałem haniebnie oszukany.
— W olę ni-e. P ragnął pan żony w yjątko­

w ej1, rzadkich Wzruszeń życia odrębfnego od 
szarej codzienności i zwykłych uczuć!... W szy­
stko to pan otrzymał... t

— iWięc czegóż pian ichce ?...
Antoni LacrerdclUc w rócił do dbmu. Spiokój1 

który tam zaw itał ipo dziesięcfiu1 tatach tĘwiogi, 
w ydał mu się nieznośny. Nagła (wIśiciekŁość go 
ogarnęła) i fwyiwfolUjąe obraz zm arłej, krzyknął:

— Kłamczyni!... A ch! ładnieś jmnie z w lo d lą ! 
Pomyśleć ty lk o ; że ja cieb;e tak1 kochałem.- 
a ty nawet nie zamordoiwlałas swege pierwsze­
go m ęża!

(Koniec).



Nr. 2R4
DZIENNIK LUDOWY' 1

Lwowie w “A ied5eLP£ft^?U P°siedzenia Rady Naczelnej PPS. odbędzie się we 
iek obrad o godz 10 tui 1  £ jn̂ !dma w lokalu Rady Zaw. Ossolińskich 10, Począ 
M oraczewskiejro* Hansn>™°‘s  względu na przyrzeczone przybycie tow. posłów  
uprasza się w sfystl e or^ani’r f  ^ ° 7 Skieg0 1 deleSata C. K. W. tow. Pużaka, 

iBimur—a— l ” lokalne, aby delegatów przysłały bezwarunkowo.

-■ a ODOjętnasc u
K ilk a  u w a g  w  s p r a w i a  k s i ę g o z b i o r u  in ż .  T u le j i .

- w  naszem m e s* e , ta  :,m od j j t f '  “>e

wdzięcznością IwJstDoiUmal kL ■ r. , % !, z
wielki szeirzudipl kum ' . 1  ̂ +-° Mchy a
JU k lw j r o S z e ?  £ ? >  a, kul' ura «*• «  * !o -  

iest S i S L  J 11 p* ™ * *  lak po-

wielki s z a r f i e  S  , llest 11
X  kl«U ™ b“o «  z' »la Ł w lo -

z pozorów  azfw sk"?

idąc za popędw , S 2  “ ? , * ?  J ° “ f TufejJ 
w e Liwbv ie a n t u k w E .  ^ P'rzed 25 latb
nie uważa za t o &  w ę nadkow 4 a &  ^ jążk ii 
z  nabyła ;raz k J a l i / ’ 5 ? za rk  nieocenionu 
L “ iai obr“ t X  ™ staie  i
sw oje, bez wzesa-in mn ■ f ' , na zskrornnp
cie zd o bitwa ku™ a Pow{iedziec psie ży-

^ T I ^ Z T ^ r  aźą ‘tathMhl (p“-
wiekLae paSPOSÓb-p°uVstaie 2 bie9ieIr czasu na j­większa na ziemiach polskich fcfbUoteka nr,
S i h % ą c a  ? h a c i i e  -  b t  d S S  -  o S
dripćliówhU1T1 e>r° W' lmieS2CZąca się orz9 ul. F ą j- 

.sze. - '0Plokojowego miesz-

a, flaszk i' z  re  ° ' tl1- che-

S ź ń r  b o ° S b i rBtu?oa *• p i p y  c h t

stawowiacy111 pnlfwlim W cieimnym k 4cie tapczan, 
tycł wielkich s S S d  f *  tan ie  właśoidtelg 
gnata, k t S f  nie t f f A  ,w ie» ^ >  ma 
wśróa da-intł, dn.ie'. ale i noce snedzi

nią j eden z licznych deficytów^ nikt na serjo 
nie myśli o objęciu książek’.

Ti;miczase|m inżynieir Tuleją, człowiek nai­
wny i łiatjwfowi elrny; polegając na zapewii ien'lu1 
miasta, żie pomieszczenie d'1'a biblioteki w k ót~ 
ce będzie oddanem d'o użytku1. zjrzeka się swego 
mieszkania psrzy lu'1. Fry^rychów^ a iwlłaścidel 
realności zrzeczenie to  skwapb|vv(ie przyjmuje 

dy zaś inż. Tuleja mieszkania nie opróżnia, 
bo wi dianych iwiaruinkach musiałby książki w y­
rzucić na ulicę, w łaściciel pozy|wfa go przed sąd 
spraw ę <yvi dwóch instancjach 'Wyg.rywal, inzy- 

( n itro w i Tulejli i książkom jegc grozi rumacja 
! sądowa.

Dopielro pod ‘ grozą tego niebezpieczeństwa 
miasto część książek pirzenosi do nliiena dającego 
się lokalu w  Ra tuszują przefwfożająca reszta (o- 
koło 5 kvagonófw' kolejowych) znajltuje się jesz­

cze w  slarym lokalu i jmą być lwr tych dniach 
•eksmitowaną! W  innych (wjarUnKach skrytyko­
wałbym bardzo oslro postępoiwfanie właścicie­
la realności, ale woblec lego, jak się miasto 
w  tej, spirafwfe zachowujty muszę (milczeć, bo 
od człowieka plrylwfatnegoi, nie można wymagać 
Większego poczucia społecznego^ ańiżeK od 
g m in y  stołecznego tmjasta.

W  innem (mieście obywaleldjwf. tak.emu1 jak 
Tuleja poslawionoby za życia pomnik’, nażwia- 
noby jego imieniem iajw7spanialszą ulicę!, za- 
mianowanoby go obyjw(atde|ni| horiięjrowym; za- 
sypanoby go 'wszelkimi zaszczylaimti ja ki cmii 
miasto i społeczeństwo (rozporządzaj a przede- 
wszyslkiem nie zfwpekając ani c h w i l o b j ę ł o b y  
taki hojny i (wiekopomny diair Iwf swoje posia­
dani, e i ptwoirzyłoby czemprędzej bibljotekę dla! 
uży t ku p ubTiczn ego. 
r A  u nas ?

Z wszystkich Iwlładz gminnych jedynie a r­
chiwum .miejskie (dyrektor dr. Aleksander Czo­
ło wski, oraz ,atrchi|w!arjUsz pi. Rachwai) ma zro­
zumienie wielkiidj ćonposłośd tej sp|rafwjy;(  nie­
stety, nie ma ono żadinej egzekutywy, n a to ­
miast odpowiedzialni reprezentanci (miasta o- 
kazują niezrozum iałą i Wprost karygodną obo­
jętność, która nam zaszczytu nie przynosi. A 
przecież na czele tego oddżiału  gospodarki 
miejskiej słoi Imąż wM izy i riauklj pyofeso: U - 
niweirsytetu'!

M oże teraz  W obliczu grożącego niebezpie­
czeństwa miasto się ocknie !i ś|w| ado|me swej 
odpowiedzialności Iwbbięc społeczeńslwa i hji- 
slorji uczyni wszystka, aby napraAdć grzechy, 
k tóre od trzech lat ze szkodą dlia kultury po­
pełnia.

Szal drożyźniany.
W p ro w a d z ić  ś r o d k i  r e p r e s y j n e !

Z pow odu  obecnego poziom u cen pisze ,, K ur je r  
P o ra n n y ” :

,,Ulirzyni,anie obecnego poziom u’ cen  będzie  rbNsr- 
noznaczne z pow ażnem  obniżeniem  p en sji Urzędni­
ków  pnr.swowjfch i ptacow nlSków  pryw auiych , o ra z  
rofoolniliów. E lóre to p en sje  i lak dochodzą  do miiTi!, 
m ainych  g ran ic  i przez dłuższy ok res czasu, n a  je ­
szcze n iższym  poziom ie n ie  dałyby się w  żad n y m  r a ­
zie uiltrzymać. D alsza, ju ż  g run tow na, dem ora lizac ja  
ap a ra tu  urzędniczego by łaby  n ieu n ik n io n y m  skutkiem , 
stab ilizac ji now ego poziom u1 cen ” .

Ż adne śro d k i san acy jn e  nie pom ogą, najw ięk- ,,N ależy obn iżyć  ceny i kutrs ilb la ta  do pozioroui
ja  budże tu  państw ow ego (w p ro jekc ie ) n ie jW rz e d a d z a ją o e g o  o sta tn ie  _ załam anie się złotego.

R ów nocześnie z kaijastrofalnem  załam aniem  się 
złotego przyszła  kalasLrofalna d rożyzna . Zloty został 
'w ,swem stiaczaninł sjlę w  dół w strzym any) d rożyzna  
!pomi(mo zarządzeń  rządu  1 n ie  została  p rzezw yciężo­
na . M inister sk arb u 1 Z dziechow ski zagroził w praw dzie, 
że jeżeli d ro ży zn a  b ę d z ie  trw ała, podniesitc podatk i, 
tlej g roźby  jed n a li n ik t się n ie  p rzeląkł, n ik t jej n ie 
w ziął n a  se rjo  ,bo jak  „ustab ilizow ano” p rzed  tygod­
n iem  ceny  zgodnie z kursem  do lara  — 12 złotych, 
tak h w a ją  one  bez najlżejszych  zmiijan n a  Jtepsze 
db dziś. pom im o, że dziś k u rs  do lara  jes t1 n iższy.

r&i ^
y  ' «  “ O M s ię ,r o 2 lą c 2 ,

I u « V c a ł e g o .  s wc

ani na chwilę

99 żgcia, inżynier T iiF m, \ '  , o , całego' swe~
głosul, geslem p e ł n i  lty’ bez r 'o z~
na cel Utworzenia nnPOS t y’ oddajlc miastu 
skiejl, oddaje je »ił,l-i.oteki ®*eF
uająt niczego dla siebiri a ̂  •alll!i'e’ nie ż %~
runk k tó re  dobitnie eh ra k te ^  £ ^ nie ^ a_
zwykłego czhm łeka. erHzują tego nic-

czemT' dla T s ią ż d T ^ o w ff t  S0^ 2K0 Pómiesz-
^Półpraicowlniczka iD. K li re  ’ i ,edyna jego j „ . ‘ — -mow,  h- .
S*h 15- letniej, s ł u V  K allnoW s% 'k t ó r a  wj ę ią -  transakcje i  kalkulowali na podstawie walu
ksiażk-p'- : t., . / U W  antyklw|a:r,ni .nm kncbalc  (ty  dolarowej. Dziś kupcy U6macza się. wykazując się

u esz tą  faktulram i że m a ją  zobow iązan ia  do larow e ii

sza  red u k c ja  budżetu  państw ow ego (w p ro jek c ie ) n ie j ^
pom oże, jeże li ceny artykułów  żyw ności i  pierw szej I O bniżę e poziom u cen m oże być dokonane; gdyż o- 
pomrzeby n ie  pow rócą do p A b m u  poprzedniego . Z I k re s  k ła m a n ia  się by ł tak k ró tk i „że n ie  m ógł oddzia- 
g łodem  m i d łuższa m etę igrać się n ie  da. Głód m ożna łać n a  k a s^ ’a 'IT odukcji i k a lk u lac ję  cen sp-zedaż-
n rz e llrz v m *  i ot- „■ ------ — ^  < nych w h an d lu 1. A ni p rzem ysł, ani łiandel, o  ile  n ie

ro c ie  ,c.en do  po- 
p o n ies ie”

ty  w ięzienne " '  > ,,t>kres najbiazszycn tiiiku, l i lk u n a s tu  dUi roz-
, , r , . ' . J  sirzygnie u  nas zatem , czy ten, mówtiąc w zorem  ba-

t i o d u Ł  • ^  artykułÓW i r ^ T 1' jek  dziecięcych, p o tw orny  figiel złośuwegc k a rła , f -
z cen W'ięCe] V °  P t“ - P;°r0 W la l# b  Stanie bez dalszych pow ażniejszych s tra t m o ra ln y ch
! w,CCnam‘ .1,stopaa,<y7 cn*- tJezeliI nIC n a  f  . i m aterja lnydh  zlikw idow any, czy t eż  na ra2 9  J
S t  1 ra Q y k a ln a . zn lteaa - S > 't o c j a  « «  gospodarkę  na ro d o w ą  na  dalsze w stpzaśn teu ta  spio

*  - ,Jn a ' Bo C2Cmze P° kry;|e SWS Wy .  łeczne i gospodarcze .”
ie ż e l f  S T  ^ n ąC’ . 3 Z\ T  e’ ->N te m am y likw idacja  te  da la  s ię

‘ ° S ie AVy k 0 50 p to cen  . I p rzeprow adzić  bez użycia p re s ji podatkow o - k r e '
■Vnelka szkoda że p. G rabski stahihzU jąc w -a lu ię b e to w e j.” 

po lską n ie  wprowadzi! środków  rep resy jnych  na k u p
i fabrykantów , którzy w o n ro tie  w ew nętrznym

_  s  w  łN L U u a  (WJ C l ą —I x K aiJs-U iu  w a ł  1  ilć l j J U u a * m Y 't  wa.ru>-

książkę1- I bhJa^len* ^  antak'W|d:rni .„pokochała i y dolarowej- Dztó kupcy ńómacza się. wykazując się 
jięlą przez c iasto  Sin ręk ą  zosLałia ptófeu.. zrp” ,|a *- - I p  — — *•• u„tgp™» »-
mne Mieszkanie g l ż V™6 nroS  ‘!>lko » sk ło - 
ne, k tórs s t e j , 9) !  dfe > W *
nie pirywatne, nie bułobu m! za. ®|ięszka- 
bhoteice publicznej1. Miejsca 'w /bl-

Miasto wiekopomny dar 
^ e lk ie g o  entuzjazmu godzi X  Pirzaj|tTt|uj '  bez 
S - l o n e  w1aM «  i

gubePI r  CZu Starą Prochownię na u l ł  ] ,:
i aj-J.. m orsk ich’ preliminując na ipi r,r!n , C “ "v>‘3 MUSn iK  zauwazyi. ze » w oditocjbc zagranucz-
Czij\vkS|P°'S ob 'enJe sum ę 174 .000  ż ł. a |p 1GMe “J®  nie uchodzi zawierać ti-ansakcje w dolarach.
b ib lio l^ k T ' a ic  M e (robi, aby plan" Fabt5’Łant wiedeński .który żyje niemal wyłącznie z

I ak M lógł b yć zrea fizow an u  Polski cienko by śpiewał, gdyby han

ten cel na niC Z° Staie użat 4 naoyła przeznaczona, zatyka się

fiMasSitnia pedagogis^a w Czegfiiu 
sl^macji.* —U. m nj c cii-o • ’ • ̂ i i

dlatego muisieli zm ien iać ceny w m ia rę  zm ian y  w arto - r ; n , „  , 
ści złotego. j i KAtiA. Z am teresow ane ko ła  o trzym ały  spa-awoz-

ti . , . , , , 'd a n ie  p o d a jące  now y p ro je k t p raw a o w ykształceniu
' !g°  ^ d z a j u - t r a n s a k c je  n ie  powitUne być bez- naucZy cie]L W cdle d o n ie , icń pTasy now e. , ph.aw o

karn e , w  każd y m  raz ie  m usi tu  w kroczyć rząd  o- 
hecny a  p rzedew szystk iem  m in is te r spirawiiedliwo- 
ści. K alkulacje n a  podstaw ie d o la ra  p rzy czy n ia ją  s,ię 
nietydko do w zro stu  d rożyzny  ale przedew szyslk tem  
o b n iża ją  pow agę państw a.

K toś s łu szn ie  zauw ażył, że S w obrocie zagram cz

p rzew idu je  w m iejsce dolj^chczasowych zakładów' dla 
k sz ta łcen ia  nauczycieli, t. zw. akadcm je  pedagogicz­
ne, k tó re  zoslaną  założone w C zechosłow acji w licz­
b ie  11. P rócz  dw uletniego w ydziału  głów nego dla 
ogólnego k sz ta łcen ia  nauczycieli będą na  n iek tó rych  
akadem jach  zo rganizow ane także jed n o ro czn e  w ydzia­
ły  d la  nauczycieli szkół Indow ych i dla nauczycieli 
dzieci um ysłow o i  fizycznie niecozw inęttych. P rócz  
lego p ro g ram em  ak ad em ji o b ję te  b ędą  także  k u rsa

del p o lsk i odm aw iał tran sak c ji y  do larach , a do-: k ró tko trw ale . W arunk iem  p rzy jęc ia  do ak ad em ji jes t 
m agał się tych tran sakc ji ty lko  w  złotych. ju k o ń cze n ie  szkoły  średn iej.
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J£owitiy z
Dwa zamachy samobójcze.

19-lettii S tanisław  . D .. baw iąc w m ieszkaniu ' ro - bbk  poniiimo daw anych  sygnałów . M aszynista w obec 
dzićów  sw ej n arzeczonej p rzy  u l. B erk a  p o d  1. 6. tego zaham ow ał bileg .pocjągu1. Jed n ak o w o ż u p arta  des-
usiłow ał s truć  się jo d y n ą .

P ow odem  zam ach u  sam obójczego było iMieporozu- 
KONCERT MANENA. Ju .ro  w  p iątek , p rzybędzie I m fenlie z narzeczoną. Pogotow ie ra t . odw jozło go do

Lwów, dnia 10 grudnia

a o  L w ow a u a ko n c c i  z n an y  z  w ystępów  p rzed  wojną!, 
s ły n n y  skrzypek  h iszpańsk i i  jed en  z najznakom liU  
szycli artystów  w spółczesnych  Ju a n  de M anćn. T yp

j .szpitala.
N a p rze s trz e n i 'pom iędzy O strow em  a S iem ia­

nów ką u jrza ł onegdaj m aszyn ista  ko le jow y  stojącą
w irtu o za  — ro m an ty k a  poryw ającego  słuchaczy  czaru- kob ie tę  na to ize  ko lejow ym  k tó ia  *ilb usunęła  się na  
ją c e m  p ięk n em  llonu i czaro d z ie jsk ą  techniką, jest M a­
n ćn  zarazem  w ytw ornym  w ykonaw cą dzieł k lasycz­
nych . — Buch, M ozart i P ag an in i są d'la M anena m l- 
s trz am i rów nym i, styl ich  ii dubh p rzed staw ia  s ię

peral.ka zosta ła  u lderzona lokom otyw ą i  od rzuconą 
n a  bok.

O kazało  się następuje , że b y ła  to Jadw iga Pe- 
rzyńska , k tó ra  w sku tek  u d erzen ia  d o zn a ła  w strząsu  
mózgu' ‘ i sllrad ła  p rzy to m n o ść . Przywjieżtiono ją  tym  
sam y m  pociągiem  db L w ow a i  odstlaw iono do szpi­
tala.

SZAJKA C H L O PO W  SPISK O W C Ó W  PR ZE D  SĄ .
.D EM . R ozpraw a ta. o  k tó re j podaw aliśm y , trw a  w  

W o lśn iew ającym  w ykon ie  a rty s ty  w całe j prajSdźilel dalszym  ciągu. D o w czora j zdo łano  dopiero  pirxesłu~ ^  nbrfek o eodz

i w ielkości. Je s t t0 ten arty sta , który  po  śm ierc i P . '-*"5 y f c Z A D Z E M F ^ M ^ a l e n a  W n liz k le w L z  z rn i ^ t a t a n l e '  Komlltekr p ro p ag an d y  p raso w ej sekc ji rob 
Sarasatego, o trzym ał od  rząd u  h iszpańskiego bezcen-! /, A (, Z ADZE i\ IL . M agnalena Walfc>zklew Jkz>, zam . „m ̂ , - vcra
n e  sk rzypce, oddaw ane zaw sze w dożyw otn ie  ifey-1 f 5? . u l* 29_ L istopada  pod  .j U prasza się o  kon ieczne  p rz y b ę d ę  delegatów  z

S p r a w y  p a d y |n a .
* TOW ARZYSZE G M IN N I! D n ia  U  g rudn ia  b r .

7-m ej w ieczorem  odbędzie  słę po-

wanite n a jlep szem u  skrzypkow i h iszpańsk iego  pocho- i c zo r sm  zaczadzeni|U w raz
dzen ia . P od  w zględem  a rty sty czn y m  je s l M anen także!! Pow odem  w y p ad k u  było  zaw eżesne zam knięcie  r m y j W ullL  P f r s « k ó w ld ,  Guto-yelówki. gazow ni, w o ło w ą

n ie jak o  następcą  i k o n ty n u a to re m  sz tuk i Sarn  s;i E g o , ' ko m in o w ej. Z aw ezw ane Pogotow ie ra t .  udzieliło P ° -j 
k tórego p rzew y ższa  zresztą  k u ltu rą  um ysłow ą I m u- m ocy  o fiarom  w łasn e j n ieostrożności, 
zyczną. M anen jest rów nież  w ybitnym  ko m p o zy to rem

| g o f t  teatru '.
; g i e  w  i c  z. p rze  w. k o m ite tu .

zw łaszcza uttiworów skrzypcow ych .
Z TRAM W AJU D y rek c ja  M iejskiej Kolei E lekta, 

w e Lw ow ie, zaw iadam ia 
Pub liczności do

PIJA K  M O RDERCĄ . K arol HołowSiackE, ro d e m ; 
ze Ś rednicy  L eśne j, pow . przem yskiego w  stan ie  p ija ­
n y m  w szczął sprzeczkę z W asy lem  Kaliamarujni, pod1-

r r  ™ r * i ^  k tó re j strzelił Ą rew o lw eru  db  K. i p o łoży ł g o i x  ODCZYT D u^  12‘ b m -  w  feoboftę, o godz. 4-tej
uau a im a , ze celem  udogoduten ta  P r .  I taupem  n a  P o ltc ja  ai.eszt0Wała zbrodniarza. L o P o M h .m  • odbędzie sję w  L ew andów ce odczy t tow
ja z d a  i  ,przes!iadania do T eatru  c o - i  . CHCĄ NA CUDZY KOSZT. Józef B orow iec, Sokołow skiego p t . „K atflafczm , jego s tru k tu ra  i ten -

w ości -  zo staną  sk ierow ane w ozy oznaczone liczbą 
,,9“ przez ulicę S łoneczną 
P a rk iem  K ilińskiego, a  G abrj

W ozy oznaczone  liczbą ,,10“ k u rsow ać  nędą  m ię­
dzy  roga tką  Z am arstynow ską, a W ałam i H etm ań sk ie ­
m u przez p lac K raków,fei i  ul. Z am arstynow ską  — 
jak  pop rzed n io .

Z K O M ITETU  POMOCY D ZIEC IO M . Polsko-A m e 
ryfcańsfci K om itet P o m o cy  D zieciom  rozpoczął już 
rozsy łan ie  u rzędom  pocztow ym  10-groszowych N a le ' 
pek  N ow oroczii)'ćh, wr k tó re  zaopa tryw ać  b ęd ą  w  o . 
k re s ie  śwIąUjpznym sw o ją  k o resp o n d en c ję  i pow in ­
szow an ia  nowo.-oiczne ci wszyscy,, k tó ry m  leży  na 
sercu1 w alka z jaglica, i g ruźlicą . S praedaż odbyw ać 
się będźie w  u rzędach  pocztow ych o raz  ew en tua ln ie  
w  w iększych  ilrm ach  hand low ych  i  przem ysłow ych . 
Ze w zględu n a  h u m a n ita rn y  cel, jak|ilm je,st pom oc 
b ied n y m  d z iad o m  — n ik t n ie  p o w in ien  sję  U chyljć od 
d ro b n e j choćby' ofiary n a  nalepkę , k tó ra  jednocześn ie  
stanow ić  bęiL .a  wymaz życzeń św iątecznych i n ow o­
rocznych  o fiarodaw cy.

D O L A R Y  p łac ił w czora j B ank  P o lsk i 7.90 zł. N a 
czarn e j g ie łu /i j  k u rs  d o la ra  w ah a ł się ,od 8.50 do 
9 zl. P ow odem  tej zw yżki je s t m ała  p o d a ż  do larów . 
R ów nież .spekulanci oczeku ją  ja k i skul/ek w yw -ze cks-j 
nose  mhilistaa skarbu  w ygłoszone w  se jm ie .

W sku tek  m ach inacji spekulan tów  giełdow ych pas 
ka rze  podw yższają  ceny a rtyku łów  spożyw czych 
p ierw szej po trzeby  w m iarę  w zrostu1 w a rto śc i d o la ra , j 
W pływ a to u jem n ie  n a  o b ro ty 'h an d lo w e , gdyż ludność! 
d la  p ra k u  igotówki zupełn ie  w strzy m ała  ts lfjod  zakupów . ]

U JĘ C IE  ZŁO D ZIEJA . M arjan  l le in e r  powiadomjił 
w czora j po pó łnocy  post. Soblenia, pa tro lu jąceg o  na 
K opylkow em , iż złodPieje w łam ali sdę do jed n e j z ; 
k o m ó rek  p rzy  u], B łoune j p o d  I. 1 4 . 'Policjanll ów śc|- j 
ga jąc  ucic iką^cych  w łam yw aczy, zosliał pirzez jednego! 
z n ich ugodzony rzuconym  kaw ałk iem  żelaza w  piiirś. 1 
AVobe. -tego Sobień  strzelił z a  uciekającym i', w  k o ń c u ' 
llją l jednego  z n ich  B azylego P ycę. P rzy  rew izji zn a -j 
lez iono  p rzy  nfim sztabę że lazną  i la ta rk ę  elek tryczną. 
U jętego o sadzono  w  areszcie, dalsze śledztw o w  toku.

Z K RO N IK ł PO ŻA R N E J. W  uh. w to rek  w ieczo­
re m  zapaliła  się be lka  p'od sU ifem  w m agazynie zbo

ŹYC CHCĄ NA GUDZY KOSZT. Józei B orow iec,
. , . , i sek re ta rz  Spółdzielni Zw iązku Inw alidów , iplrzy ul. \Ve-\ \ ku rsow ać b ęd ą  m iedzy  i . , . ,  . .

" ! taranów , d om osł ipollcjr, ze syn  fryz io ra  N . Nabflel jab rie lo w k ą . f  . .  ,,, ,
w y łudza o a  inw alidów, m a ją c jo h  budkji po  uIScach,
kwoity o d  50 gr. do 1 zł„ podając , że donoszący  p ro s i 
c pożyczeiiie ttyxh k w o 1.

Sfiarfisława Mli$akó'\\ na. zam ężn a  Scrlięiochowska, 
b y ła  o fic jan tka  s ta ro stw a  w JaworowSe. zo sta ła  aresz to ­
w an ą  w  czerw cu  b . r .  za 'kradzież i  oszusiw o.

O becnie S. dopuszcza się oszustw  n a  szkodę ró ż . 
n y d i Urzędników, nauczycieli i nauczycielek  uv pto- 
w‘ia iach : p rzem yskim , jaw orow sk im , Sam borskim  i 
drohobyckiim . P o lic ja  w  Jaw orow ie  p o szu k u je  tę o- 
sóbkę. '

atencje ro z b o jo w e

X Z ŻYCIA Z W IĄ ZK U  L E G IO N IST Ó W  P O L ­
SK ICH  W E  L W O W IE . W  niedzielę, d n ia  13. g rudn ia  
b r. odbędzie  się w lo k a lu  Zw iążktr 'pirzy u l. P iek a rsk ie j 
1. 53, o  godz. 10-tej ra n o  Z eb ran ie  In fo rm acy jn e  leg to ' 
u M ó w . N a po rządku  o b rad  w ażne i p o u fn e  spraw y 
organ izacy jne . N a j’i.cznięjsza obecność członków  k o ­
nieczna . W stęp  za okazan iem  leg itym acji cz łonkow ­
skich .

Z arząd  O kręgu Zw. Leg. P o l. p o stan o w ił je d n o ­
m yśln ie  ze w zględów o rgan izacy jnych  rozw iązać do­
tychczasow y zespół C h ó ru  Zw. Leg. i zw olnić p . Jó ­
zefa Apfla ze stanow iska  dy ry g en ta  C hóru1, z tem , że

—: : : — j jednocześn ie  polecił p ro f. Jan o w i W ójcikow i prezesow i
NA FU N D U SZ PRASOW Y z łożono  na  listę sk ład- j C hóru1 zo rganizow ać C hór Związku w styczniu  1926.

X ZARZĄD Z W IĄ Z K U  R O B O T N IK Ó W  PR ZEM Y
r .  b .

(n iedziela) o  godz. 10-tej ra n o  odbędzie  s ię  zebrani®
. _ „  , . oddzia łów  Związku, p rzy  ul O sso lińsk ich  1. 10.

Łabtunski zł. 1 — Rogalski J a n  ,zł. 1 — B rzezina  L ud '-ł n „ , U ■ " - ■ v ■ - wn 1 u J P o rząd ek  dz ien n y : Zagajenj.e l  w yb ó r p re -
jz y o jm n . 2) W y bór Z arządu  okręgowtego. 3) T ak tyka
j i  organ izacja . 4} W o lne  w niosk i.

kow ą T ow . P a łu k a  następu jące  kw oty  P a łu k  Rom an.

TzUW kiin SL Złó  Nr f ° WSlf  ?■ Zi ? ’t SŁU SPOŹ. kornuWilkiije. że d n i tP lS .  g ru d n iaM ałek Józef zł 10 — P is k a  z l.  5 — Sadow ibz S. ’ /-*-1 • • -  - • ■
zł. 4 — Z ajączkow sk i Jan  zł. 1 — SchacJittel gr. (!o.

wik zł. 1.50 — Jlyd łow łcz  zł. 1 — Sm ulikow ska zł. 2; y 
Z ajda  zł. 1 — N. N. zł. 2 — Ą  II , zł, 5 
A udreasik  zł. 2 — K ondzjo ła  zł. 2 — B iałkoW sbi! 
zl. 2 — Szpyft Ja n  zł. 2 S ćh m ^ t zł. 2 — Laszldew icb 
zł. 1 — R ajca S tan . zł. 1 — W en d a  zł. 1 —  D anek 
zł. 2 — Miśków! zł. 1 — Step1 zł. 1 H au h ren  zł. 2

U praszam y Z arządy  o 
kom plecie .

p rzybyc ie  na  zeb ran ie  w

- jR o g a h k i  Z ygm unt zł. 2 -  B uch zł 1 -  Paszkiew icz £  W jjd a W M C tW . 
6i zł. 2 — P ekeles zł. 2 ~  f,u ‘lterw dl zł. 2 —  Slengei 

Sllengel zł. 1. — D r. H e rsc h ta l zł. 3. — R azem  zł, 92,
D alsze d a tk i p rz y jm u je  T ow . P a łuk .

KALENDARZYK 
KIESZONKOWY

do nabycia w  Administracji 
DZIENNIKA LUDOWEGO.

Cena 20 gr.

2 ..SZACHÓW'* m iesięczn ika  pośw ięconego 
slu d jo m  szachow ym , opuścił ju ż  p ra sę  w

Ztsto W St2^2S!i.
PRAGA. W  S łow acji ko ło  I la n n a n c y  w  żupie

żew ym  w  m łyn ie  T h o m a. Z aw ezw ana śOraż p o ż a rn a  p rzy  szukaniu  m iedzi odkry to  bogate zło-
ogień  z]okalU.owala i ugastiła. ! zaw iera jące j znaczną  ilość zło ta  w  fo rm ie ,

! n iik rosko jJijne j. W edle o p in ji znaw ców  żyła t:a "Lesti

N r 
grze i
zw iększonej ob jętości (12 s tro n ). P rzedstaw ia  sję  on  

: n iezw ykle in lie c su jąco  t,ak ze w zględh n a  Lreść ja  
Jkotież W ygląd zew nętrzny . Zawiięra o n : Konkulrs jgwfazd- 
ik o w y  o 4 nagrody . In ż . W . Łasijńskii: A leksander 
j Hillbr&cht i jego tw órczość. M. W ró b e l: N arodow y  
J k o n k u rs  zadan iow y  w Zagrzebiu1. T u rn ie j o  mtiWrzo- 
i siwo L w ow a. T u rn ie j o m istrzostw o  R osji. M iędzyna- 
J ro d o w y  tu rn ie j w M oskwie. C iekaw e końców ki. 

9 pu rlji. W iadom ości. L ite ra tu ra . O d R edakcji. R oz­
w iązania zadań . 32 zadań . — R edakc ja : K. J. L ink , 
Lwów. ul. Sakram enitek 4 /I I  p . — A d m ih jsh a c ja : 
Lwów, ul. L eo n a  S apiehy  77.
P ren u m era ta  k w arta ln a  2 zł.

C ena egzem pl. 75 gr.

P rzy czy n a  p o ża ru  n iew iadom a. P o lic ja  zarządziła  
śledztw o w tej spraw ie. ■>

P rzed o ste tn ie j nocy  począł p ło n ą ć  p a ik a n  ok a la ­
ją cy  skład  drzew a Feiw la L au fera  pirzy p i. Rzeźni.

S traż p o ża rn a  by ła  i t u  czy-ąną.
P O N O W N E  Z A W A LEN IE S IĘ  R U SZTO W A N IA  1 

PRZY B U D O W IE  L O TN ISK A  W  S K N IL O W IE . W czo-j 
ra j  p rzedpo łudn iem  zaw aliła  się część ru sz to w an ia  n a  P o s t. d o n o s i  z  T e b e lra n u l, z e  p o m ię d z y  Turcją
w spom niane j budow le, pirzyczem z w ysokości I-go j a  R u s ją  toiczą s ię  i r o k o w a n i .a  w! spiraw'ie t a jn e
pliętra trzech  .robotników  spad ło . ’ * ■ . - -

N ieszczęśni doznali licznych o b rażeń  
Jednego  z

p o k aźn a . C zem prędzej p od ję te  zo s tan ą  pirace. k ló reb y  
u s ta liły  sposób eksp loatac ji. Znaw cy p rzypuszcza ją , I 
że dobyw an ie  ru d y  p rzyn iesie  znaczne korzyścji.

Tajne uktMy (urecko-sswieckie
LONDYN., 9 12. (PA T.) Sipiraw1. M oarning

go układu. Rząd angoirski .pirosi M oskwę a no- 
kontpzji. i parcie w  raz ie , gdyby Rada !i'gii natrodow  wy- 

nich Stanisława Szydłowskiego, który do-1 dala niekorzystną idla Turcji decyzję w 1 kw c- 
znal złamania nogi. odwiodo Pogoto\vie rat. do szpi.jsLjii Mossulu. Rząd angoirski gotów  je s t W za- 
ilala. Przewóz ofiary wypadlfu był utrudniony wskutek mian z a tego rodzaju1 poparicie^ i w  ipazie, gdy-

b|y uzyska! zgodę .rządu rosyjskiego co dj..] swozasp  śn ieżnych .
Jest to ju ż  trzecji z rzęd u  ‘wypadek przy te j budo-: iich dążeń w zw iązku1 z kwesljią .perską Asser- 

"af roku. Władze winny pociągnąć do b.ejdżanu odstąpić Irządowi sowieckiemu pro-
odpowiedzialności winnych tego zaniedbtanih. 1 wincie Kars i Ardahiati-

t ę r a h i r y k ę  S a f i r  i j s .  a l«

PO D ZIĘK O W AN IE.
Związek Zaw. Kinooperatorów we Lwow’e 

skiada tą drogą serdeczne podziękowanie WP Dyr, 
Łoiockiemu i Kokurewiczowi, za bezinteresowne odda­
nie sali na poranek w dniu 8 grudnia b. r.

Za Zarząd: Grabowski, prezes.

PO DZIĘKO W ANIE.
WP. Drowi Kotiersowi, lekarzowi Kasy chorych 

za sumienne i skuteczne wyleczenie mnie z zapale­
nia skory, zasyłam tą drogą serdeczne podzięko­
wanie.

M a r j a  D r o b u t o w a .
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Tajemnica zamachu na Prezydenta państwa.
T ry b u n a t <  - ' • 4 5 -ty  d z ień  rozpraw y.

sprow adzenia f o T o o r a f i b ^ u l ? r r °  db . S1w ia‘iek zobaczywszy to ..zbeształ" go i 
złożonego w  polfcii L r i łń c tw -  ^bząnsKieg-o, kazał mu położyć ją z  powirole|m! na to; samo 
bomby narum w  n i  nskiej.- c<raz modelu miejsce. y ' , anego |Pirzez „.eg-o, ęUtobWjił
dzenie w iz ! -  lokal ^  /objrony -q przepro- 
d-miia i-iń'" okaineJ " a miejscu w1 celu stwfeir- 

." a’ który punkt w skazywał Olszański iakn

i t o w L  T  1 ™ ' -  klórywninv . kolo szczątkom bfomby, dalsze 
ośki obirony trybunał oarzuci*.
Następnie trybunał oarzytał protokoły ze- 

zuan dr. Izraela Waldm-an^ I r£L m ą %£k

* ? , * •
■f'nZ u'krChi żeS,ał Wykonany ^ z T z l z lm k z .  or- 
S m « a r u r a T a a i T !US1- ^  wl9 świtę Ilon a za~

X * !  ^  ł ’ Że Za"m i i m  1 n* ' f ) 5  ukraińską pirzeciw
p j że n a 1? , W, t9 alici:i- Zastanawiano się
nolitnc- much hvf k k  ov̂ rf[ k rai,u Ą  wżględóW 
dzić W " Rand l̂ Jle,Piej proces ren pirowa- 
ro ' ńiri\vn' - o  PrzUtoczi > wj zeznaniach swe 

J z Trocelmi. twierdząc m. n. że Proc za-
ul'raińcu°rtY 1 "'^^e i ^ e-r°-'Wli nDC s i ę  s ta n ie  ł  ż e  Ukraińcy dosc wcześnie postarają się o tot a bu
kra in  i ac? artw'iie'd* ^ ’ źe zamachy dokonał U- 

Jak z ioalszych protokołów Wynikał Proc 
obocme przebywający Iw Berlinie przeczył.
L  w r Za. r R  i,r0® :aV iał 2 Ranacmt, wyjechał 

E i Iln.a Jeszcze wi .maju 1924. Po- 
SW( czenie policji iwjiedeńokiej RęJUn\jza. że 
Proc wymelkowiał si : z Wiedniia w śierpmw

Następnie został przesłuchany dr. Ozjasz 
.w asser. aciwoki t lwie Lwowie, zeznał on ; z e w  
Iecie bjr spotkał się w  M arjenbadzie z dp. W ł. 
Baczyńskim. Gdy ro^m pw a zeszłia na tem at to -i 
_<.ąceg° się podówczas prucesu1 Jaegera i M u-i 
k thyna, pow iedział dir Baczynsk : i

~  Ja widzę ,co się lam dzieje, Iwiyśdie wszii- 
sci powarjoiwali jedna i druga strona nie 
szWica Lam sprawcy, gdzie należy.

Udy świadek zapylał dir. Baczyńskiego* czv 
«os raiE M iłe g o ,  on o g p ę rte d z M : , 7

'»em, całkielm pewnie ze źródeł auten-
( K r l t  2amaCh ^  " * 2  cztonS , 1-krai. iec ale niestety bolszewik
ale n ™ 1" by '-  CZłu‘lek j'ak iej ś °*San- ukr. 
znan h w  Pnie aam i?la- Daiet -  wedle ze- 

^  f P, aS i a, ~  mówił dir. Baczyński:
tr.iasl J i S " ^  ‘ '? k SlrUch,“1  2!“  

zamiast ao . Publ“ -

Petairda była zrobiona z tek tury  w  formie 
walca, o średnicy około 10  .cm., dłulgfcjści zaś 
około  15—20 cm.

PirzeW.: Czy w idział Pan zb ite  kaw ałki, 
szkła ? 

■w Nie przypatryw ałem  się i nie widzi a

Przew . • pokazał następnie pozostałości pe­
tardy.

S w .: To co widziałem w1 ręk u 1 Presza było 
szefrsze i dłuższe o k ilka  centymetrów. Ten tek- 
ktu!j}owy walec, który widzę mógł ąmiieścic się1 
\ve środku  tej. petardiylv k tó rą  widziałem. 

Sprawę petardy omawiano następnie szcze­
gółow o. Świadek ipodał jednaki* że nie wliele 
zw racał na mą Uwagi,, wydał polecenie poste­
runkowym  strzeżenia jej;, aż do przybycia eks­
pertów  wojskowych poczem odszedł z ;m[i-ejsca 
zamachu.

Następnie po odczytaniu k ilk u  ak tów  roz-ivnc V'1 ^y PULii y \VaICI11 J WluZId," u m ^ y ^ n iu  u im u  ,u
ł a n .  igdyz za ję ty  byłepn, w y d awianiem ro z k a z ó w 1. • p,ra\vę od roczono  dc) dziś d o  godź. 9- te j

Widzenie S t. Przybyszewskiego

rano.

Po śmierci Reymonta napisał Stan. Przy 
by szewski, naslępująąi list kondolencyjny dp 
pani ReymonloWeji, w  którytmf m. in . m ó w i: 
,,Oid' sześciu tygodni nie mogę wychodzić z 
domu1 W skutek fatalnie osłabionego serca. Naj­
mniejsze zaziębienie grozf jmji zaipialen pm pluch 
a selrce tego nie zniosłobjy, Jak i serce męża

Pani. Proszę przyjąć Wyrazy najgorętszego uo 
czucia. a jakie n id  ze śpi W ładysławem minie 
Wiązały., 'najłdpszy dowód, że w gzafie tej nie­
szczęsnej nocy przyszedł mi sa;mi sw oją śm ierć  
objaw ić. Na k ilka godzin zanim W arszaw a do- 
Wiieaziała się o .śm'ie|ric|t Jego ja w iedz iałepnt- 
że nie żyje“ .

nta
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d r W a S e ^ l w i  d ć k ^ 11̂ ''1 ClągU zezn aWał
odpowiedział że m te d  ^  w ta n ie  dlra Rbicja,

G r ł o w n y  $ » k ł a d

I Sfarh
Lw ów , pE. E^larjacki 11.

Międzynarodowi turniej szashowy
W *"“ “** *s“

D i. ich I

mu Wiszenie s i / lp,0l?tylk u'k  
nislerstwa sniraw" 7" 1,|IT1: 'raócą pruskiego ni'i- 
bnte S(imcrmanem T f  ,C/ lychl' P^w dododo-M otoJSSZ. S t S  2e2'roli' "= •»-

mogę

znanie Olszańśkieao'' w / n f 'erŁ2£ Ĵ 'wiiiteż1 
prajbgcie O. " W .
4-ch członków tainei n-r „; -H ac na 9ran,icy 
którzy zaopiekowali się R,imS le] or9auizacjii,.

w  K i e ? 2U " " d2iał Się Pan Z Konolwialcem 
Śv .: Nie,, uważałem to za zbedne 

„ o i ? "  Byloby t0 ^  pirzyaałoi ■ wszak kT ;
k o iw /s  w 2 n - T  'wT l k i* wieści'jakobS  S :  
° 1 s za ńśk i ego Z Lr °  dvjkon^  z®dachu przez

SW w o je w ó d z k i’ Wi‘Czyf ki  komendant okrę- 
aaJ ^  przybyw sS  T^esłuchanij ponownie p r ,  
walący sto p n i /  w  u, ™'eif Ł; zamachU u jrza ł 

l  k %  była oWinięta iom - 
1 resz podniósł ją z bruk  r

ze-
n g

cy

M iędzynarodow y tu rn ie j szachow y je s t pierwsze,nf 
pirzedsięwziędiem. w b tó rem  udało  slię R osji sow iec­
k ie j ześrodkow ać uwagę ta ieg o  światła.

Cała szachow a iltradycja R o sji p rzygotow ała do ­
skona ły  grunt; dla szachow ego t UTnie.iu. O becne zain  
łteresow anic je s1 M olęgow ane  jeszcze życKem k luhow em , 

|ro zw jn ię tem  osta tn io  w R osji. T u rn ie j ten zorgan izo­
w an y  zo.stał w sp an ia le  i n a  w iatką skalę.

C elem  rz ą d u  sowieckiego jest zm ierzen ie  plrzy tej 
sp o so b n o śc i .,k o lek ty w n e j”1 siły ro sy jsk ich  .szachistów , 
p rzew ażn ie  Mdzi m łodych , k tó rzy  dotychczas ży li w 
odosobnieniiu1 o d  pozostałego św iata szachow ego a  w y­
ro ś li w yłącznie n a  ro sy jsk ie j z iem i.

T u rn ie j odbyw a się  w najw iększym  l  n a jb a r­
dziej now oczesnym  m oskiew skim  hOtlelUi, ^ te t r o p o b ,  
k ló ry  obecn ie  nazyw any  jes t drugim  dom em  sow ietów .

O d  sam ego p o czą tku  zapasów  tu rn ie jow ych  gdy  
(senzacja. dn ia  by ło  spioftanle Cap»blank'i z L aske- 
rem i w szyslk ie  m ie jsca  były  p rzep e łn io n e  do t ego 
stopinitę że zag ran iczn i szachow i m isk ze  by li lem  
zaskoczeni.

Sala sam a p rzep e łn io n a  jest do ostatn ich  granic. 
T ylko  'w yróżnieni, ialbo pierwsi! p rzyby li m ieli m oż­
n o ść  zdobydia m ie jsc  siedzących. In n i s tb ją  z  godną 
podziw u' c ierp liw ośc ią  po  k ilk a  godjfin n a  jed n em  
m iejscu ; a b y  ja k  najlepiej i  n a jd o k ła d n ie j śledzić 
(przebieg gry. Ż adne zakazy , ozn a jm ian e  ,p isem n ie  lub 
ogłaszane, nile są  w  stan ie  zab ron ić  gwarui k ry ty k i, 
k ló ry  często  p rzerad za  się w  w ielce hałaś liw e  p rze ­
jaw y. Publiczność, k tó ra  odchodzi zas tęp u ją  now i w i­
dzow ie. k tó rych  liczba n ia  zm n ie jsza  się, aczkolw iek 
ws tępne jest bardzo  w ysok ie  (4 franki zł.'!.

E  d n ia .

Efyka pisma Rcafolfcbfego.
,,G łos narod 'u“ b ierze  w o b ro n ę  napastliw ego  h r .  

Pnsłowskiiego w następu jący  sposób .
,,P ięciu  ^irzedstiawioieli lite rack .'d i sLowtarzyszeil 

w arszaw skich (Sieroszew ski, K aden-B androw sk i, ICrzy‘ 
woszmvsk'k Staff i L orenlow icz), ogłosiło  oświadlcże- 
n ie  p ro te s tu jące  plrze-cliw a rty k u ło w i F r . K saw . P u ­
dłow skiego ,,NSep‘oszanow an|ic śm,iexci“ w ,,G łosie na- 
rodn.“ . P ro test nile je s t zao p a trzo n y  w  żadne  m otyw y, 
tru d n o  w ięc  zrozum ieć, -o co pw lestu jący .m  litei-atom  
cłiodzi. Z a|iew ne uczuli się dollkmięci —• i słu szn ie  
—- napiomui;eiilem (k'lb tu  udziela  liaplom ntieiiia!) u- 

•jdżićlonem  p rzez  )p. Pnsłow 'skicgo lew icow ym  pisa- 
j rzom ; by  n a d  g robem  Żerom skiego n ie  upraw iali ha-

iłaśliw ej p ropagandy  socjaU stycznej l  a i iLykalo lick ie j. 
Albo też oburzy li się na odw ażne i  m ęsk ie  stw ierdze­
n ie  p rzez  p . Pusłow sklcgo. że Ż erom ski w  „P rzed- 

jw liośniu-“ dał ob rzyd liw ą  (!) o b ronę  p an to g ra fu 1 (?), 
j o skarży ł n iesłuszn ie  (!) n aszą  p o lic ję  o  kd tow an le  ko - 
i muniistów, dał fałszyw y i krzyw dzący  ob‘raz ca łe j 

jednej warstwy- społecznej, p rzed staw ił księdza ła ­
m iącego fajem nlcę spow iedzi?  Może ufważają, że pl. 
Pusłow skij pow in ien  zam ilczeć -o odstępstw ie Ż erom ­
skiego od  kato licyzm u? ,

C okolw iek m u zarzucają , m o żem y  śm iało  odpo­
w iedzieć. że obulrzenie tłum aczów  ‘pornog raficzne j p o ­
wieści Margueril-łe‘a  l  niliiU slyczncgo ,,Ju Ija  Ju re - 
n ily “ jes t dla kato lickiego p isa rza  jed y n ie  zaszczy iem “ .

rsilotnie, po przeczy lan iu  lego, co nap isa ł ,G łos 
narodu"1 trzeba pow tórzyć cudow ne s ło w a :

N ie rzucać  pe re ł m iędzy  śwjinte...

K^b2tja Mossulu na obradach Ligi
GENEW A, G12. (PA T.) Sprawa Mossiuto 

zajęła całe wczorajsze południow i posiedzenie 
Rady Ligi narodów . W  pewnym |mjom'encid Ra­
da musia ł'a pirzeirwać posiedzenie^ aby odby ć po­
ufną naradę. Delegat turecki oświadczył!, że 
Turcja o'i'leb!y kw estja  Mossulu była zdecydo­
w ana plrzez Radę Lilgi na zasadźic arb|ilrriżU 
nie może przyjąć lego pulriktu w idzeń iai a d'a- 
1 Aj', że delegacja tulreckla nie ma pełńoimbcnictw 
do takiego trak tow ania  kwestj;i. Delega*- Tuir- 
cj«ą iposeł w  Be'rnie MUd!i,r Bej wygłosił' prze­
szło godzinne przemówienie), w ' klóirejmj zwal­
czał tezę angielskąv kw-estjonowiał opinję t,ry- 
blunału haskiego oraz poruszył kw estję piro- 
cedtBry zasądnicze j. Całe posiedzenie pod1 wzgfę- 
dem argulmentacjli praw nej było n izwykle cie­
kaw e i [rzeczowe. Polemika sięgała do żagla- 
cimeń zasadniczego pioslępowlaniia li pirprogatywi 
Rady Ligi. Delc:gacjia turecka w ykazyw ała nie­
ustępliwość jakkolw iek delegat Mudiir Bej Dirze- 
m awlał i zachowywał się spokojnie!.

Czytajcie „Dziennik Ludowy11.
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Konny sam orząd.
BORYSŁAW-! 8. grunnia. i cha z ooWodti rozkopów na drogach!, suraźacy

W  skład świty dra Nuzikofwjskiego^ k tórego  
ju ż  zair ekom e ndo \vate-mi jak  irófwjnieżi jego, liro- 
chę 'pokropionego ministij® W chodzą: sek re­
tarz - myśliwy, inżynier- |tTfyśKlw|yr i kapitan 
straży pożarnej. Pan komisarz bow iem  lubu­
je się nielylko w  koniach, llecz także lw[ do­
bieraniu1 dla gminy fachowych!, jeżeli ąię lak 
w olno |\v!yiraziić — niefachowców!' popu larn ie :

nie usnęli z nudów. Jakiie ma pobory nieWta 
wiadomo, jak wlyżej, a le sądząc po artyzm ie 
będzie1 ją mial stosowną do rangi: sztabowca 
Tak wygląda konny samolrząd — na zeiwjnątrz 
a że jest nadzieja, iż będzie zwiększony, prze­
to  zar ekom entiUję kandydata db sztablu! jak  
Ulał. Jest szwagrem sekretarza inżyniera! a wfięc 
szwagrem Nr. 3., do tąd1 był w1 gminie tylko

kon tro lerów  ślwlieżego powietrzu, bl? tacy m a -< przedsiębiorcą (a może tertmfinUje jak szwa 
ją być najwłaści|w(si na niewłaściwych stauowp-1 gtor 2) i dostawcą pomocnlkófwl db technicz- 
skach. nego biura, gdzie uczył Marcin.... Tego szwa-

Po dyjulrniście tedy w 8 randze z 50 piro-j gra polecam gorąco p. koimlisairzlrfwi! Chem ik 
centowym dodatkielrń;, jako rzeczyfwjistym kie­
rownikiem  urzędu;, lidizjie pralwiffik sek re tarz ; 
a szwagi-eir nr. 1, który poparzył się raz po­
lując na nieupieirzoną przepiórkę i 'wskutek te­
go wypadku musiał opuścić służbę irządofwfą ii 
pirżejść do pryw alnej. Służy gminie pono roki 
nie jest luminarzem! skoro batu tę dzierży d ju r- 
nista, ale zato ma ;m;inisterjalną płacę. Ma VII. 
stopień grupy f. z 50 iproc. dodatkiem ,a wfięc 
ponad 700 zł. miesięcznie. Jak na ]ednorocznia- 
ką  i 30 k ilku letn iego  męża płaca możliwa tyl­
ko w  konnym samorządzie. Zlwlykły śm ierte ln ik  
musi wysiedzieć lwi tej randze 15 lat i rpijrze 
a niedosięgnie tego ideału w znaczeniu urzę- 
dniczem. Zresztą jest p. sekretarz przyzw oi­
tym człowiekiem, a że upirawka fanfaronadę, to 
jiuiż nie jego  w ina, bo od głowjy ryba  wonieje.

z zaw odu jest z fachu  gimnastykietiU-nauczy- 
cielem,. bo Włada obirolnie językiem, a do teg,r 
jest muzykalnym- G ra koncertowo na dużych

i małych szklankach. Koncerty ouWywdją się 
u Maselki (coś jak M usiałowicz) wf kłublie 
.,Pisz-du-pisz-marf któi emu prezesuje. W pływ o­
wy to  zespół;, bo z ram ienia klubu został nas2 
gimnastyk aż profesorem  Uzupeł. akadem ji dla' 
term inatorów. NieklUbbwIcy narzekają,, że wszy­
scy szwagrow ie są mianowanymi stałym i profe­
sorami, tej akademji a tylu zdolnych i facho­
wych ludzi przymierać |m;usi zgłodu. Możebiy 
jaki p an od oszczędności W glądnął w' tę gim na­
stykę ? Terminatorzy nie będą głupsi niiż są a 
Skarb Państw a 2y sk a ! Ze sztabem skończy­
łem i 'zakończę za P ru sem : Natura m iew a k a ­
prysy i analogj'e. Motyle istnieją i w  rodzaju 
1'udz.kim, piękna barw a, latanie1 nad' pow ierz­
chnią życia, karm ienie s>ię słodyczami — bez 
których giną, oto ich zajęcie'! A t y  robaki? 
nurtuji ziemię i przerabiaj ją na grunt,' zdolrty 
do isiiewu. Oni hatwfią siięi,. ty pracuj, d-!a nich.

Nieudaiy wiec poselski P. S. Ł. Piast w Sokalu
W  niedzielę, dnia 6. bm . s tronn ic tw o  P S L . P ias t 

zw otało w iec poselsk i w s a !i  N. Domiu1 w Sokalu . Sala 
nadzw yczaj p rzepe łn iona . Jaw ili się ko lon iści -piasto wcy 
jak o  w iększość zebranych  o ra z  m iejscow i ro jn icy  P o ­
lacy i Ru.sini, p a rę  kob ie t i 'k ilkunastu  ro bo tn ików .

/  Szum ny refera t w ygłosił poseł Malik, sypiąc k o m ­
p lem en tu  na  .prawo i lew o. P . G rabskiego byłego p re ­
m iera  poddaw ał o s tre j krytyce;'. >

T ow . B ubij a rgum entam i od cza su do czasu  udo-
jwadniał błędne i niekorzystne illa ludu postępbwanfe

Drugim ż -rzędu szlatjpwcejm- jest szlwlagie; | Piasta, które lo stronnictwo nadzwyczaj ulęknę mowy
Nr. 2;, szef aepairlamentu technicznego, a in - j wygłasza na swych1 wiecach, lecz jeżeli -chodzi o czyn,
żynler in piartibUs. czyli po warszafwfeku z d o - , o wszystko w sejmie rzulea się db kosza, a tylko
mowem wykształceniem. RemontoW‘ał raz  w L prawicą łączą się ze szkodą dla ludu. — Osia lnie 
przedsiębiorstw ie most dla gtmjiiny1;, Boże z mit wypadki dały świadectwo jak szkodliwie dla ludu pra- 
łu j się-, a że jest myśliwymi i konnym, został dbją Piastowcy: gdy glosowano, za rozwiązaniem sejmu 
inżynierem niby za konLirakte|mt z płacą 500 m P ia s t  był przeciw temu i p-odat rękę reakcji;; bo 
zł miesięcznie i zapewne jako sztabirwtown — 'rozumie się żal im stracić tak dobrze płatne mandaty 
wypada dać jaaiś przyzw oity dodatek. Dociec poselskie l Ujęty.
trudno, bo ani oko nie w idziało , ail-i UChpf nie j P. Malik mówi!, że na wypadfek zredukowania po­
słyszało — jakie cyfry uk ry w a  budżet za 1925! j lścjl i urzędników, może się łatwo bolszewizm rozsze- 
Inżuwierowi m partittus dodano pairu Si,ostrzeń-«JZyć.
ców, ibjy Się nie przepracow ał i by familja coś) Tow. Rabij na to dbwiódl. że aby powstrzymać 
na gminne,m Aveselu oblizała. | bolszewizm. to znaczy aby z tych zredukowanych po-

Zamyka wreszcie toyszak kapitan straży po - 1  licjantów 1 urzędników nie był materiał zdatny na 
żairneji. niby fachowiec, ale W1 wolnych od po­
żarów  /chwilach — a te  zdarzają się irzadko, jest 
artystą—m,alarze|m. który m oże nie dorów nuję 
Matejce, ale szef-komisa|rz ocenia dobfre jego 
cnęci lak, jakgdyby k aplicę malowiał sagi; M ątej- _ 
ko. Dzieło lo można oglądać w  tuitejśzej szk-cłe 
Budynek żarty grzybem,, ale jm|a kiapłlitcę — 
niiewiedzieć dla kogo-, dość, że nasz artysta 
pobirał za malunek 6 tys. zł. Pozate|m| jest p. 
kapitan najpilniejszym Użytkowtcą kon i gimjtn.- 
ntjich. bo ma wiele w.tolnego czasu i dlatego 
zapewne w ybudow ał mu komisarz budynek na 
podw órzu d]r et winiany-, w artości 10  tys. zł. za 
30.000 (zł |alie n a k|red|y 1. Szef straży jako  Ib. oficer 
lubuje się także w  alarmach, by W1 b raku  poża- 
ló w , kló-rc i bez niego dogasają, bo ma pe-

bolszew ików , w  tym  w ypadku trzeba u ru ch o m ić  fa- 
b ry k k  ,dhć tm  odpow iedn i w arsz ta t piracy, rozparce lo ­
w ać g run ta .
.WWIWIIlIMffiWMITTT i w  a

W iec p P ec ląg n ą ł się od  godz. 12 w1 p o łu d n ie  d o 1 
godz. 4-tej. P o c z ą tk ó w  w rogo n a s tro je n i P ia s to w e j 
w zględem  tow. B abija , p o m a łu  udob ruchali się, w e 
w szystkieiR  p rzyzna jąc  tow. B. słuszność.

D o głosu] zap isa ł się piasiowiiec Siw oń, po nimf 
tow . B ab ij. Po  k ła k ie m  p rzem ów ien iu1 S iw ouia, o d  
czytał tenże  'rezolucję. za k tó rą  podfiioisło się 13 rąb . 
Jed n ak  tow. B ab ija  n ie  chcie li p iastow cy dopuścić  d o  
g łosu. W obec tego tow , B. w yszedł n a  k rzes ło  i od­
czy ta ł n a s tęp u jącą  rezo lu c ję : ,,Z grom adzen i w  dn iu  
G. g ru d n ia  1025. w  sali N . D o m u  w Sokalu  n a  w iecu 
p o se lsk im  P S L . P iast w y ra ż a ją  voto!m n ieu fnośc i dlst 
stro n n ic tw a  P S I,. P iast, n a to m ias t U chw alają, że r a ­
zem- z k la są  ro b o tn iczą  b ędą  b ro n ić  (ptostolatów P o lsk ie j 
Parljii Socjalistycznej".

P on iew aż  jpinsDowcy n ie  chcieli dać dokończyć tow  
B abij owi sw oim  k rzy k iem  i p row okacją , na  pro \vokae 
c ję  zeb -an i ruszyli z m ie jsca  do p rzo d u , lak, że po 
w stał poptocli n a  sali', k ilk u  piaslow ców ' chw yciło  za 
krzes ła . P . p ose ł M alik u-cjekł na  scenę za kulisy , a 
że było  ciem no n a  sali, zgubił kapelusz . W szyscy  po­
uciekali ze sali. w ów czas tow . RabSj pom ógł o d n a leźć  
kapelusz  p. M alikow i i  pon iew aż w kroczył cały  po­
ste runek  P. P. n a  salę. w obec tego w ice rozw iązano^

T ak ą  to  po rażk ę  doznał P ia s t n a  grU nde sokal- 
sk in i.

ny pilniej baczyć, jak  wykonytwjaue są przcpiisy' 
w1 sklepach.

0 HFZBSJrzegsisli jprzsplrt cennikowych.
Od czasu1 w ahań  z ło tego  na giełdzie, kup-1 

cy pozryw ali karteczki z cenami na 'wfszelkich __artykułach. 66 proccsslffl o podbijanie CER.
Postępow anie to zasługuje na biaczną ufwia- 'W  sta-rostwie lubelskiem Tozpiatrifwfano w u-* 

gę czynników no|wiołanych. Kupcy bowiem naji- biegły poniedziałek 66 spiraw karnych1 przecilwb 
widoczniej: iwjyKazują tendencję samowolnej ko kupcom lub!elski|m, o podbijanie cen towaróiw!' 
zmiany cen, co publiczność napaW a istotnem i uk-rywanie toiwfairów jdftepwiszej potrzeby.
pirzejrażeniem wobec ogólnej bieayi, bezrobocia I 
i zamierzonych redukcji. O rgana policyjne vu|;n- i

Kuipcy ci ponieśli zasłużoną kairę.

0 Bupopejsiia un]B Głowa.
(Dokończenie).

Oto nasinda się  np . py tan ie , co należy  rozum ieć  
przez  gospodarcze Z jedn o czen ie ; czy  u n ja  m a ob jąć 
pańslw a z k o lo n jam t. czy  też bez  k o lo n jj; czy  ob jąć 
m a  M niejszą E u ro p ę  bez Anglji. czy  Też bez Rosji. 
P o n iew aż  K raków  o d raza  nie zosfał zbudow any, n a ­
leży  Liczyć się z s tad jum  iprzejściow em . T rzeba  bę­
d zie  za jąć  stanow isko  w obec zam orsk iego  przyw ozu 
surow ców , pó łfab rykatów  i lab rykatow . Będzie się 
m u sia ło  badać, w  jak im  czasie trzeba p rzystąp ić  do 
zn ies ien ia  ceł m ięazyeu ropejsk ich , a gdy pow stan ie  
u n ja , jak  rozdzielić  cła, w pływ ające z p rzyw ozu  za- 
euroipej.sKch lowaTów, co pociągnie za sobą potrzebę 
ścisłej sta tystyk i hand low ej i rozbudow ę słatystykli 
produkcji.

B yć m oże. że pow stan ie  i w pływ  m ięd zy n a ro d o ­
w ych k a rle li u to ru je  d rogę dc  gospodarczego Z jedno­
czen ia  E u ro p y . D la przyszłego ukszta łtow an ia  się go­
spodarczego  E u ro p y  n ic  n ie  jes t tak znam ienne, ja k  usi 
łow an ia  w ielkich g rup  p rzem ysłow ych  d'o rozw iąza­
n ia  zagadnień gospodarczych  n ie  za pośredn ic tw em  
rząaów . lecz p o n ad  rządam i p rzez  w ielkie o rgan i­

zacje  gospodarcze w idM ch  kapitalistów . D eba ty  m ię- j 
azy  francusk im i i  n iem ieck im i p rzed s ięb io rcam i na 
tem at n iem iecko  - francusk ich  stosunków 1 h a n d lo ­
w ych; rozw ażan ie  kw estji angielsko - franedsko  - 
belg ijsko  - luksem bursko  - n iem ieckiego syndyka tu  
w ęglowego, d ą ż e n ie ^ d o  przew agi „gospodarstw a" n ad  
państw em , z n a m io n u ją  rozw ój rzeczy  w tym  k ie­
ru n k u . T e zaczątk i aktyw nego kap ita lizm u  m iędzyna­
rodow ego m ów ią dobitn iej n iż  w szelki rozm ach  w yz­
n a ń  nac jona lis tycznych .

\Y m yśl życzeń w ielkiego kap ita łu1 trak ta ty  h a n d ­
low e i w szelkie in n e  uk łady  gospodarcze p o w innyby  
zaw ierać nie p arlam en ty  i  rządy , a le  zw iązki k ap i­
talistów i juz choćby dlatego, aby rozw ojow i na  tej 
lkijU zapobiec, aby  w  n ieda lek ie j p rzyszłości po lityka! 
n ie  m usia ła  ustąpić  p rzed  .,g o s p o d a r s t w e m a  de- j 
m o k rac ja  p irz e d |m o c a rz am i o ligarchicznym i, kon iecz-j 
ilością  sta je  się w rhożen ie  ak c ji piaristw w d u ch u 1 
przyszłego Z jednoczen ia .

N ie należy  jed n ak  rozum ieć  tej U nji jak o  sk ie­
ro w an e j p rzeciw  .Ameryce lub  in n y m  k ra jo m  im p o r­
tu jącym  do E u ro p y . W szecheuropiejska taryfa celna 
m n ie jsz ą  fam ę stanow ić będzie  d la  im p o r tu  n iż  35 
dzisie jszych  taryf. Z resztą  lw ią część im plfiiw  zam or- j 
skiego naw et z A m eryki stanow ią i d ługo je szcze '

stanow ić będą  surow’ce I pó łfab rykaty . C opraw da 
o b raz  zm ien iłby  się, gdyby k o lo n je  zostały  w ciągnięto 
db Unji. Jed n ak  5 w teay  au ta rk ja  eu rope jska  by­
łaby n iem ożliw a. Ale k io  zna  tru d n o śc i A nglji W 
u tw orzen iu  unjt / celnej, i  k to  zna  n iepew ność  dzL 
sie jszą  posiad łośc i ko lo n ja ln y ch . zrozum ie  jak  m a ła  
p aw d o p o d eb n ą  jesi gospod rar cza u n ja  e u ro p e jsk a  
w łącznie  z kolonjam S.

D ecyduj a. ceni oczyw iście będzie  ukszta łtow an ie  
przyszłe ta ry fy  celnej, t. j .  p o lity k a  h an d lo w a  E u ro ­
py. O kreślać ją  będą  s iły  gospodarcze i p o lity c z n a  
k tó re  w ytw orzy  E u ro p a  Z jednoczona ,a b ędą  niiemf 
d em okrac ja  i socjalizm  europe jsk ie . B ędą one  w 
m ocy  przeciw staw ić się św iato p o zaeu ro p e jsk iem u . A 
w tedy p o lity k a  zew n ętrzn a  A m eryki chętn ie j w  sto- 
sulnkil W chodzić będzie  z z jednoczoną, o w ysokiej sito 
konsum -cyjnej E u ro p ą . A lbow iem  b iedna, ro zd a rła , 
bezrobociem  n ęk an a  E u ro p a  jest k lę sk ą  w szechśw ia­
tow ą. U sunięcie tego nieszczęścia  leży  n ie  tylko ^  
in te resie  E u ro p y , a le  i  A m eryki. T y lko  z jednoczona 
gospodarczo  E u ro p a  będzie  w  stan ie  doprow adzić  to 
s ta rą  część św iata do  najw yższego  ro z w o ju  kultu­
ra lnego  i społecznego, o raz  d'o korzystnego  w sp ó ł­
działan ia  z n ią  państw , i k u ltu r  p o z a e u ro p e js k ic h 1.
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Stryj.
^ n a ^ n a ?  «  ,rana 0'dLywała się zbiórka uli- 
l ln n  ^  rob()tntczą. O godzinie 10-ter
Iow  ó i ^  - Się aka:femia olwairta przez Iow . Ozgę fW! imienia Rady Robotniczej PPS. - 
koła nnejscciweg0 ZZK.. ^zctrriafwiiali Iow.'- 

. inz- w e,miic i tow. Kilimek; podnosząc
S ^ r n ? «  1 (,)r9a tL izacj5  ld,a klla£y P'r a
Benuwsk am° W 3 L°'VVk k e J ne''ówna i oh '

Do ożywienia Akademjji przyczyniła się iw 
iuizym stopnie orkiestra kolejowa! ro d  spręży­
stą batutą kol. Reicherta, zbierając huczne .i 
zasoizone oklaski po każdej produkcji.
, . W ieczorem o godzinie 7-mej koło am,atic(r- 

skie ZZK. odegrało 3 aktow ą sztukę, a :wf an­
traktach przygrywała orkiestra  kołejolwla fi d  
batutą kol. Ka;rcasza. O rkiestrze i jej kapelmi­
strzow i, kołku amatorski ejmu, dek lama torom  i 
zbierającym na . uHlusz kojmitet obchodu zasy­
ła La ctrogą serdecznie podziękowanie.

S k o le.
9° bf ’ ^"meJ odbyw ała się zbiórka 

Uliczna._ a po południu o godzinie' 3 -o ief zmro- 
m.a, zenie, (na ktorem  (przemawiał tofwil Ożga, po- 
cz m wygłoszono 4 deklamacje. W  zeblranfu

tak^e ( .)  policja państw  olwja.

Drohobycz.
Stosow nie do w ezw ania C K W . u rządzono  /.gro­

m a  z®n je w spraw ie p ra sy  w n aszem  m ieście.
■2 aniie zagaił tow . W olf. R eferat o  znaczeniu ' 

p ra sy  socjalistycznej dla k lrsy  pracu jącej w ygłosi) tow . 
C egłow ski /.e I.w owa. R eferen t zestawi! czytelnictw o i 
n ak .ad  p ism  robo tn iczych  r  nas i  w N iem czech, p o ­

p ie ran ie  p ism  robo tn iczych  n iety lko  przez  abonam ent, 
a le  odpow iednie  p o p ie ran ie  sw oich p is m  przez  zm u­
szan ie  kupców do og łaszan ia  in se ra ió w  w plismach 
robo tn iczych . N astępn ie p rzeszedł do w ydaw nictw  k s ią ­
żek socjalistycznych  i k u p n a  tychże w  N iem czech i 
ui nas.

W końcu  m ów ił o s tan ie  ośw iaty  u  u a s  i o sto ­
sunku  do n ie j naszych  w ładz państw ow ych, w  szczegól­
n ośc i naszego obecnego m in is tra - skarbu  Zdżiachow - 
skiego, k ló ry  w k ra ju  o 50 p ro c . analfabetów , w k ra ­
ju!, gdzfie 1 i (pół tm iljona dzieci w ro k u  szko lnym  n ie  
uczęszcza do szkół z p o w odu  b rak u  łychże , chce skre­
ślić 1 /3  budżetu  szkoln ictw a pow szedn iego

Apieiem do zebranych  p o p ie ran ia  p ism  i w ydaw ­
nictw  socjalistycznych , zakończył re fe re n t swe rzeczo­
w e w yw ody. \

P o  p rzem ów ieniach  Iow. tow . DenasieWiicza i Mel 
narow icza  uchw alono  n astęp u jące  rezo lu c je :

1) Z ebrań i u ch w ala ją  pop ierać  p ra sę  sw oją  p rzez  
m asow e ab o n o w an ie  dzienników  socjalistycznych , w 
szczególności ..D ziennika Ludow ego", poplierać w ydaw ­
n ictw a socjalistyczne, zakupyw ać k siążk i p o trzeb n e  w 
K sięgarni L udow ej w e L w ow ie .agitow ać za ogłosze­
n iam i w  p ism ach  socjalistycznych .

2) P ro te s tu ją  p rzeciw  zam ierzonem u sk reślen iu  
b u d że tu  szko ln ictw a pow szechnego o sto m iljonów  
przez  obecnego minlaljra sk arb u  Zdzjiechowskliego.

W  ty in  sam y m  d n iu  odbyto  też  u  nas nadzw y­
czajne  w alne zgrom adzenie  p arty jn e , n a  k tó re jn  u>- 
chw alono  uzupełn ien ie  R ady  R ob. P P S .

W y b ran o  jed n og ło śn ie  następu jących  członków : 
Z a je ra  R udolfa. Szw abów ięza, D enasiew icza, Lilpkę i 
T om aszew skiego.

D elegatam i n a  najb liższy  kongres p a r ty jn y  w y­
b ran o  tow. D enasiew icza i  Melnarowiicza.

Je s t nadzie ja , że uzupełn iona  R ada R ob. w eźm ie 
s ię  do to lenzyw n ie jsze j p racy  dla d ob ra  k la sy  p racu ­
jące j w n aszem  m ieście.

Stypendja dla żołnierzy.
P ragnąc  uczcić pam ięć N ieznanego Żołnierza, Za­

rząd  G łów ny C entr Zw. O sadników  postanow ił ufun- 
w ac sdypedja dla zasłużonych  żo łn ierzy , k tó rzy  p ra ­

g n ą  posiąść zaw odow e w ykształcenie ro ln icze ."
Poniiew ż udział w zw yczajnych szkołach  rolni- 

czyc b. żo łn ierzy , p racu jących  ju ż  przew ażn ie  zaro b ­
kow o. zarów no ze w zględu n a  czas, jak o  też opusz­
czen ie  p racy  zarobkow ej, jest praw ie, że w ykluczony, 
^ z e t o  postanow iono  sty p en d ja  pow yższe p rzyznać u- 
czes linkom  kulrsow rolniczych im . Shm . Ś lasżica. 
U czelnia ta, udzielając w yk ła dów listow nie, pozw ala 

icijować y\iedz& rolniiczą każdem u, nic od ry w a jąc  po 
o d  zajęć (zawodowych. ‘ Ł

d y jn y ch  b ezp ia tn 3’ch m N s c  stypen-
J L r ,  • n a , k llisach  ro ln iczych  im . St. Staszica na  
nasi ępujący-ch w a ru n k a c h :

i™ ^ 'P ^ d y s t a  odpowiadać mufti wym aganiomT T . ,-“)s,kto r - - » z  Z a „ i  i r z^  o  3.------------ --------^ d i z ą a  j l y u t s o w .

w  P k n ^ JU n 0tTZymać moŻe tylko żołnierz■ •* brał uklzial w walkaoh o ^  ~
w  latach 1014 -1 9 2 0 . 0 M ePodległośc

sk o w i J  f.StVJiendy ir o trzym ać m ogą zarów no w oj- 

lidzS w o j s k o i ^  SUZb*£ *W 'rezerw ie> jako też  i in w a - 
ń  P o d an ia  należy  sk ładać do dn  ^

Zbrodnia zdziszatoao osobnik
aąd najw yższy
'sipowa, dow ódcy k o le in 0- p rzestęps wo n ie jak iego  0 -  
koniu tiistycznej m ło d z te ż y ^ N  PUik u ’ c z io n k a  Z w iązku

k a ł Osiipow c „ oo t o e-jcr a zr o; n ę  tego r ° iku spo t-
czaka i zaproponował mu wspólną kolację P ^ '  
kolacji u y ;» :ł obaj dhżo . ierszu“ T- y
tak. że O&ipow był zu jje łriie  p i ja n y  ZlJ'‘ I  p,1'vem/\
zaczął on prosić Guticzaka. żeby m u • i ' ^  nagle 
“■zyszoyyi pozwolił strzelić do nieso ho ■ towa‘
^  zyc-iu nie strzelał do lu d z i. Jaka hvlnlg y  êsf°ze 

unezaka, niewiadomo, bo był on o.'p,0̂ |tedz

^ S k a i“ i . i e d n a t , . Ź.e . ° p ip° W strzeIU doń,
sweg* c z y n u 2 , ^  ^ Grsl' . P rz e d  s t d« m  bronił OsipO w

C r  ,OPail0T ałO nagle nfe- 
W o jen ny& 2  ^ t e e l e m a  do człowieKa.

skazał go zay d t l o ™  °  ^  ^ ^ e g o
k redy tow an ie  za zd>'s-
^ .n i a .  M oskiew ski sad n 3 CZtfcIT la ta
tW łerdził. na jw yższy  w yrok  ten  po­

1926 r .  n a  M a  Zarządu- Gl. G. Z. 0 , ,  p-rzesjdając je  
p o d  ad resem  k u rsó w  ro ln iczych  im . St1. Staszica — 
(W arszaw a. Nowy-Swiiat1 22 m . 31, k tó ry  , n a  ża.danfe 
każdem u w ysyła  bezp ła tn ie  szczegółowy p ro g ram  kur 
sów ). D o p o d an ia  należy  dołączyć

a ) m ia ro d a jn e  zaśw iadczenie o służbie frontow ej 
w w alkach  o N iepodległość od  r .  191-1— do r . 1920. 
o  p o siadanyćh  odznaczeniach , o trzym anych  ran ach  i 
w szystk ich  innych  okolicznościach, m ających  związek 
ze służbą frontow ą,

b) zaśw iadczenia iusLytucyj społecznych o do­
tychczasow ej p racy  sjx>łecznej,

c) odp is św iadectwa o posiadanem  w ykształceniu ,
d) w ype łn ione  zgłoszenie do Zarządu1 Kursów' z  

w ykreślen iem  słów dek larac ji .dotyczących op łaty .
§ 5. W  raz ie  uwzględniłeftia podan ia , p e ten t zo ­

stan ie  o tern zaw iadom iony  p isem n ie . N adto  w'Vkaz 
stypendystów  zosLanie o g ło s /o n y  w  czasopiśm ie ,,Rol­
n ik  i Zagrod‘a “ . U dział w  K ursach  stypendysta  bę 
tizie m ógł w ziąć po  op łacen iu1 wpjisowego w  kw ocie 
5 zło tych.

§ 6. W  raz ie  n iew ykonani?  przez  stypendystę w y­
m agań  Z arządu  Kursów, s typend jum  m oże m u  być

! odebrane.

W sprswge psspsdarHi HaSejawej 
w Stanisławowie

P rzed1 dw om a n iespe łna  m iesiącam i zam ieściliśm y 
k o resp n d en co je  ze S tanisław ow a om aw iającą gospto- 
d a rk ę  na k o le ji w  Sllanlsławowie. W  korespondencji! 
te j po d n ies io n o  szereg słusznych  zarzutów  plrzeciw 
adm inSisbacji kolejow ej’, n iek tó re  jednali o k azu ją  się 
n iesłusznym i. Jak  się bow iem  dow iadu jem y  p rzep ro ­
w adzone z 'Urzędu dochodzen ia  nie po tw ierdziły  za­
rzu tów  w  lej k o re sp o n d en c ji podn iesionych  przeciw  
p . inż. G ołębiow skiem u! a  ja k  nam , !ji z  innych źródeł 
donoszą, zarzu t sk ierow any  przeciw  pl in ż . G ołębiow ­
sk iem u  jak o b y  z ko leji, ciągnął bezpraw nie m ate­
ria ln e  ko rzy śc i po legał na  zupełnie fałszyw ych in fo r­
m ac jach .

W naszej a k c ji pub licystycznej chodzi n am  w y­
łącznie  o tęp ien ie  nadużyć, dalecy jed n ak  jesteśm y  
od  chęci w yrządzen ia  kom uś n iezasłużonej k rzyw dy. 
D latego z  ca łą  golow ością cofam y w szystk ie zarzuty , 
sk o ro  p rzek o n a liśm y  się, że by liśm y  w prow adzen i w 
błąd .

£iferatura, nauka, s*
REPERTUAR1 TEATRU WIELKIEGO WE LWOWIE ■

Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. „W ilk i" . G eny 
zn iżone .

P iątek , o  godz. 7.30 ściecz. „W ilk i" . — C eny  
zn iżone .

Sobota, o  godz. 3-ciej popół. „No-c L istopadow a”. 
P rzedstaw ien ie  dla m łodzieży  szkolnej.

Sobota, o  godz. 7.30 w iecz. „L akm e" . G ościnny 
w ystęp  Ady S ari I F ranc iszka  Bedlew icza.

REPERTUAR' TEATRU NOWOŚCI (uL S t o n e s
C zw artek, o godz. 7.30 wiiecz. „Marietta". C eny  

zn iżone.
P iątek , o godz, 7.30 wiecz. „M arie tta" . C eny z n i­

żone.
Sobola, o godz 3.30 popoł. „D orina" . C eny  znf- 

żone popoł
S o b o la  o godz 7.30 w iecz. „ D iR ijs" . — C eny 

zn iżone

R EPE R T U A R  TEA TRU  MAŁEGO, ul. G ródecka 2 .:
P iątek . 11. bm . o godz. 7,30 wlecz, , . G rube ry ­

b y " . (Inaugu rac ja  sezonu). Gośc. w ystęp  M. Jedhow - 
skiiego I Szym borskiego. W  gł. ro lach  C zarnow ski. 
Ł ozińska. H elski-KowalskS, Z brojew ski, S ien iaw ska. 
N aw rocki.

Sobota, o  godz. 7.30 wiecz. „G rube ry b y " .
N ied z ie la  o godz. 4-tej popo ł. „G rube ry b y
N ied z ie la  o godz. 7.30 wiecz. „G iu h e  ry b y " .

BIURO K O N CERTO W E M. T U E R K A :
Piątek . 11. g rudn ia : Ju an  de M anen. Skrzypek.

T EA T R  ŻYDOW SKI (Dyr. S. M. G IM PE L
u l  Jag iellońska I. iły .

W ystęp  pp . H arta  i P iie sam en la . Spodla i  czw ar­
tek te a tr  zam knięly .

TEA TR W IE L K I, da je  dziś i juiitro n iezw ykle o- 
ryg inalny . po lężny , w strząsa jący  d ram a t R om ain  R ol- 
landh : „W illd", w ystaw iony  n a  naszej scenie z n a d ­
zw yczajnym  nak ładem  p racy  i staranności, 'pod św ie­
tlną re ż y se rją  ’p . Sosnow skiego — w p lerw szo rzędhej 
rep rezen tac ji a rty styczne j. D ram at ten  n a  dw óci. p ierw ­
szych p rzedstaw ien iach  plrzyjęly zosta ł p rzez  liczne  
zastępy  phblieznośći w p ro st en tuz jastyczn ie  i w yw arł 
n a  w,sz_ysikii*li obecnych  n ieza ta rte  w rażenie.

DW A  O STA TN IE GOŚCINNE W Y STĘPY  św ie­
tn e j śpiewaczki i  a rty s tk i Ady Sari, odbędą  się  jeszcze 
w  sobotę* d n ia  12. i w  pon iedzia łek  14. bm ., w  ope­
rze  „L akm e", dawmo n ie  w znaw ianej n a  naszej scenie. 
W  operze te j jednocześn ie  w ystąpi gościnnlie w 'ybUny 
śpiew ak p . F ranciszek  Bedlewicz, obecn ie  p ierw szy  te­
n o r o pery  k a tow ick ie j.

,,NOC L ISTO PA D O W A ", w span ia łe  arcydzieło  Sta 
n tsław a W yspiańskiego* będzie w znow ione w  sobotę, 
b ież . tygodnia n a  popo łudn iow e przedstaw ien ie  d la  
m łodzieży  szkolnej, w p ierw szorzędnej obsadzie  a rty ­
stycznej, pod1 k ie runk iem  reży sersk im  pi O korn ick iego .

„PA N IE N K A  Z MAGAZYNU", n iezw ykle w eso ła , 
św ietna lekka  k om ed ja  P e te ra  i F alka , ukaże się po 
ra z  p ierw szy  w  przyszłym  tygodniu1 n a  scenie T ea tru  
Nowości- po d  re ż y se rją  ’p . Kwiaifcowśkiegot z p p . : Ra- 
śiń ską  (w głów nej roli), D ębicką, S zczęsną, M akow ską 
B rzeskim . K w iatkow skim , F ertn o rem , Mtilskim i L e­
w ickim .

INAUGURACYJNE P R Z E D ST A W IE N IE  W  T EA ­
TRZE MAŁYM W  piątek , odbędzie ,się U roczyste o - 
tw a rd e  sezonu  w7 T ea trze  M ałym  -pod dy rek c ją  L udw i­
k a  C zarnow skiego D ane będą  „G rube ry b y "  w p rze ­
ślicznych .stylowych kostju m ąch  I w  specja ln ie  m a lo ­
w anych  stylow ych deko rac jach  o ra z  w  p ie rw szo rzędne j 
obsadzie  z gościnnym  w ystępem  znakom itego  a rty s ty  
i1 re ż y se ra  M Jcdnow skiego .

Sprzedaż biletów  rozpoczęła  się ju ż  dzisiaj
PR ZE D SPR Z E D A Ż  B IL E T Ó W  DO TEA TRU  MA­

ŁEG O  odbyw a się codziennie w sk ładzie  n u l p rzy  u l 
T ań sk ie j 1 1, od  godz, 9-tej ra n o  do 1-szej w  południ©  
i o d  3-ciej do 5-te j popo łu d n iu  W  d n iu  p rzedstaw ien ia  
zaś od! 6-tej w ieczorem  w Ka.sle T eatru1 Małego, pirzy 
ul G ródeckiej 2 b .
R EPE R T U A R  TEA TRU  „SEM A JO R ", ni R e p a n a  3.

C odziennie o  godz 8-m ej wiecz. „ Ł ą t k i  1925".
O soby- S K rzyński, J .  O św iecający G. R abski, 

Pr-of K uljusz Je in e r, Ignacy  G entle-M ann, L . D r. A ny 
daU, Pew-ien G rek, T en-ryk  BabrawM skjb A h r . Szre- 
dlro* P a n n a  B odek, M osżko FrancoW iiez i t- d. i  t. dl

W  n iedziele i  św ięta p irzedstaw ienia popo łu d n io ­
w e o  godz 17-iej.

Bilety7 w cześniej do  nabycia  w m agazyn ie  n u t 
Seyfarlha. ul A kadem icka.

1 Lid - i



DZIENNIK L U D M Y " Nr. 284

Program wykładów Komisji Oświatowej P. P. S. w lwowskich 
Związkach Zawodowych w miesiącu grudnia.

Początek o godzinie 7-ej wieczorem.

O R G A N I Z A C J A NAZWISKO PRELEGENTA TYTUŁ WYKŁADU

Związek Metalowców
i 0 grudnia we czwartek tow. Sokołowski • Kapitalizm, jego struktura i tendencje 

rozwojowe.

Związek Kaflarzy
11 grudnia w piątek tow. Skalak •Imperjalizm, przyczyna wojen.

Związek Prac. Gminnych
11 grudnia piątek tow. M. Hankiewicz •Polska a Ukraina.

Stowarzyszenie »Zgoa«
12 grudnia w sobotę tow. Dziurzyński •Zaranie socjalizmu..

Związek Zaw. Kolejarzy
14 grudnia w poniedziałek tow. Fróhlich • Demokracja polityczna a gospodarcza.

Związek .M etalowców.
17 grudnia we czwartek tow. Dr. Trawiecka •Praca, jako podstawa społeczeństwa.

Twórczość literacka Francji w r. 192#
O rgan francusk iego  ZwSązku K sięgarz}' ,,Ka B i' 

b log raph ie  de la F ra n c c “ ogłosił n iedaw no  slfrtystyk'9 
■wydanych w  re k u  ubiegłym  dzieł we F ra n c ji. W y­
d an o  k siążek  blisko 9 liysięcy ,a w ięc ilość p o k aźn a . 
P ow szechne jmff zjdęnie, że w F ra n c ji jpiracważa u a  płold 
k s ię g a rs k im  pom ieść. T ym czasem  n iep raw da . P rze ­
w ażna część dzieł, a  mlianowićie 2.008 pośw ięcona 
je s t sp raw om  gospodarczym  i socja lnym , socjologii 
i ekonomjS naro d o w ej, p raw u , ustaw odaw stw u, adm j- 
niiślrajji a rm ii ii m ary n a rce . P ośw ięcono  dalej sp ra­
w om  re lig ijnym  920 książek , dzieł h is to ry c z n y c h ' w y­
dano  1.272, geografji i 'opisom  jpbdróży pośw ięcono 
'331 cłzieł, '729 m edycynie, 378 in n y m  iSdiałoin n au k i. 
O sztuice n ap isan o  217 książek . N ato m iast n a  l i ­
te ra tu rę  w ściśle jszcm  zrozum ieniu , na  nowiieści, o p o ­
w iadan ia . filozołję, Lirykę, tea tr i h js /o r ję  lite ra- 
lu!ry w ypadu 2.115 dzieł, z czego n a  sam e pow ieści 
1,148, n a  te a tr  291. .S ta ty sty k a  n ie  podh je , jak  w y­
so k ie  by ły  nak ład y  po  szczegół nych dzieł gin szkoda, 
ho dop ie ro  w tenczas pokaza łoby  się yco w e F ra n c j i  
czy ta ją  na jw ięce j.

%b u to m . n ilm . 1 i«?ykle aa t t M m
t® . —-I*. aadMbwe ZŁ —•**, w tekście ZŁ -•*«

' i M
O G Ł O S Z E N I A

UNIEWAŻNIAM skradzioną mi książeczkę wojskową, wy­
daną przez P. K. U. Stryj, na nazwiko Feliks Kozubal 

ur. w r. 1888.

N < l  S p ł a t y  wsze*k’e MaszYnY ’ Motory poleca *P!LOT.,
i opłatnie.

Lwów, Batorego 4. — Prospekty darmo

(“f in n p  COLO-DJESEL od 5 KMe
Ic lU lU B  y  I w f i l I C  g @z kompresora. Niezawodny 0  
ruch. Niskie ceny. Dogodne warunki Ge ner zastępstwo °?

, W u H i a n <‘ sS--‘ a oLwów’ Pa-99
, _ r . _  o .  o .  „

saż Mikolascha. Teł. 4-15 °

Histsry ropne Semi - Diesel od 6 do 120 IIP. 
maszyny młyńskie, samienie, to. 

karnie, pompy, pasy, transmisje, poleca „PILOT“ Lwów, 
ul. Batorego 4 998—

Q A  r,! kosztuje los 5 kl. 
Ovr M* Loterji Klasowej!

Ciągnienie 10 i U  grudnia.
1099—3 L o sy  sp rz ed a je  (póki z a p a s sta rcz y )

Dom Bankowy
Lwów, pl. Marjachi 7 Schutz i Chajes I
Zarząd Powiatowe, Kasy Chorych 

w  Kopyczyńcach
rozpisuje niniejszem

K O N K U R S
na posadą dyrektora względnie kierownika biura
z poborami X. wzgl. IX, stopnia urzędników państw.

Kandydat winien przedłożyć:
1. Metrykę urodzenia na dowód nieprzekroczenia 

40 lat życia.
2. Własnoręcznie napisany swój życiorys.
3. Ostatnie świadectwo szkolne (z ukończenia 

szkoły średniej — i dokładnej znajomości księgowości,) 
i o ile możności wszystkie świadectwa z dotychcza­
sowej działalności w  oryginale lub uwierzytelnionym 
odpisie.

4. Odpis zaświadczenia władzy wojskowej — co 
do służby wojskowej.

5. Świadectwo moralności i obywatelstwa pol­
skiego. „ A

6. Świadectwo zdrowia, wydane przez lekarza 
urzędowego lub kasowego

7. Ewentualną opinię Zarządu o urzędrwaniu 
kandydata.

Podania należycie udokumentowane należy wno­
sić do Zarządu Powiatowej Kasy Chorych w Kopy­
czyńcach w terminie do dnia 25. grudnia 1925.

Komisarz rządowy:
1071—7 Dr Saw icki, m. p.

Na l~ej »br. 21, — 70 Drobna o g l  za słowo Et, —TS ! 
EomcmikaU Zł. —'48, Muuiejacowc o 25«/, irtssŁtj u

C  . i  m  t e s i c i c !
P. T . z a k u p u ją c y m  w  m ie s i ą c u  g r u d n i u

ttb lSN E SObE POTASOWE
m

KAIHIT ST3BHIBKI
S p ó ł k a  A k c y jn a  E k s p lo a t a c j i  S o l i  P o t a s o w y c h  j e s t  w  m o ż n o ­
śc i p r z y z n a ć  d u ż e  u ł a t w i e n i a ,  m ia n o w ic i e  d ł u g o - t e r m m o w y  

t a n i  k r e d y t  i z a p e w n i ć  t e r m i n o w ą  d o s t a w ę .

W styczn iu  i w  następn ych  m ie s ią ­
cach w arunki zakupu n a w o zó w  p o­
tasow ych  b ęd ą  m niej k orzystn e.

Z a m a w ia ć  m o ż n a  w e  w s z y s tk i c h  o r g a n i z a c j a c h  ro ln ic z y c h '  
i f i r m a c h  ro ln ic z o - h a n d lo w y c h ,  k t ó r e  u d z i e l a j ą  t a k ż e  s z c z e ­

g ó ło w y c h  in fo rm ac ji . .

SPÓŁKI AKCYJłlA 
EKSPLOATACJI *6LI POTASOWYCH

LlilOfl, Pb SMdbKl S.

P. Andruchowicz —  Inż. E. Rolland —  Inż, Wł. Wrażej

RYSUNK! MASZYNOWE
ICH WYKONANIE I CZYTANIE

z przedmową 
E. P. GEISLERA prof. Politech. Lwowskiej

Cena 4 zł. 80 gr.

poleca

KSIĘGARNIA LUDOWA
L w ó w ,  S z a j n o c h y  2 ,

KROTKI ZARYS

GEOGRAFII KOLEJOWEJ
dla użytku

Pracowników kolejowych —  do egza­
minów zawodowych. —  Cena I zł. 50 gr.

poleca
K S I Ę G A R N I A  L U D O W A

L w ó w ,  ul. SZAJNO CH Y 2.I
MUSU!
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